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Listy należy frankować — Reklamacje o notwarte wolne od opłaty. 2 U  gr.! Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ler.z  milimetr. (6>|a em. s: ) w zwykłych ogłoszę
n g r  SS, w  nadesłane.., i w nekro Ks :h g r . So, 
w  kroniee, repertuar, dział gospodarczy, rask i w tekście 
mr. td, pod nagłówkiem  na pierwsze' itron ie  cl. t* - .  Za 
Jedno słow o  w drobnych ogłoszeniach g r. I I ,  kupno 
i sprzeda* słowc g r . I t ,  m atrym onialne , korespondencje, 
prywatne słow o  gr. SS, dla poszukujących  pracy g r . a. 
Z  zastrzeżeniem  miejsc Si pre. Zagrańicz o so crc nr.- ■te/

GRA NA CHCIWOŚCI I GŁUPOCIE.
Sprawa Aleksandra vel Saszy Sta­

wiskiego nie jest w  tej chwili jedynie 
sprawą nuasia Bayomne. albo też 
tych wygnańców — grandów hiszpań­
skich, którzy zastawiali swe kosztow­
ności w  C red i Muuicipal de Bayoune, 
czy wreszcie tych 'icznych instytucyj 
oficjalnych i prywatnych, Które loko­
wały u siebie miliony fikcyjny di bo­
nów.

Sprawą tą ma prawo interesować 
sie nie tylko prasa prorządowa czy 
opozycyjna Francji, nie tylko prezy­
dent republiki Lebrun i pramjer, Chatt- 
temps. Afera bajońska jest znakiem 
czasu, jest ak.uam m  probemem nie 
tylko kryminalnym ale etycznym, spo 
łecztiym, politycznym, jest problemem 
współczesnego życia.

Ha bulwarach Saint Germain i Ras- 
pail wielkie manifestacje. Szarza po- 
1 cdi. Na tramwajowych szynach w y ­
buchają z hukiem petardy. Setki osób 
zapełniają areszty. C zy to tylko w y ­
raz oburzenia na mł* jardowe oszu­
stwo, czy tylko demonstracja w rogeh  
uczuć przeciw zbrodniarzowi ? Nie— 
Psychika mas na zw ykłe zbrodnie 
w  ten sposób nie reaguje. Manifestan­
tów parysk ch wypędziło na bulwary 
co innego. W ypędził ich Stawisk,i jako 
symbo’ , Stawiski jako groźne widmo, 
Stawiski, który zmarły dni temu kilka 
w Chamonix. odrodzi sie jutro w m 
r,ym człowieku gdzieindz ej, innego 
rodzaju macki wyciągnie ku otoczeniu.

F rancja przeżywa feralne czasy- 
Rok 1933 zakończył się najweksza w  
dziejach kolejnictwa francuskiego ka- 
tast-ofą. Rok 1934 rozpoczął swe pa­
nowanie nad Paryżem  od afery, w o ­
bec której blednie nawet słynna spra­
wa burtowy kanału panamskiego i nad­
użyć, sięgających podówczas dziies -u- 
ków m i m ów  franków. Ale Stawiski 
lnie s'ę wyrącznym przywilejem czy 
wyłączną k'eską Francji. Żyje wszę- 

, dzie. działa wszędzie, w  mnei postać,
; itmemi środkami.
■ Na Cołe d‘azure p łynęły potoki złota. 
Dwie wille, trzy auta, pierwsza nagro­
da elegancji w  Monaco pierwsze rmej- 

- sce w  Cannes. Konie na wyścigach w

M arszałek Piłsudski 
pow rócił z  Krynicy.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 stycznia. (Sz) W  nie­
dziele wieczorem Marszalek Piłsudski 
opuścił Krynice, gdzie bawił przez kil­
ka dni. Dziś rano P. Marszałek przy­
był do Warszawy. O godz. 10.30 rauo 
Marszałek Piłsudski udał sie do Gene 
ralnego Inspektoratu Sił Zbrojnych, 

o

Wręczenie nagrody literackiej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15 stycznia. (Sz) Dziś 
przed południem w Prezydjum Rady 
Ministrów odbyła się uroczystość wrę 
czuwa państwowej nagrody literackiej 
P. Marii Dąbrowskiej, tegorocznej lau­
reatce. Wręczenia nagiudy dokona) i). 
Prenijer Jędrztijewicz,

Paryżu i Nicei. Prześliczna żona w 
Monte Carlo. Prócz niej kilka kocha­
nek w  różnych miastach Francji. Bulka 
XX  wieku. W  Paryżu własne bary 
dancingi. Najpiękniejsze w stolicy „Sta 
wiski— girls**. Plik i tysiącofrankowych 
banKnotów, zostaw ianych jako napiw­
ki. Nikt nie pytał skąd, nikt się me dzi 
wił, itażry podziwiał.

Dla Stawiskiego otw ierały się szero­
ko i usłużnie wszystkie drzwi. Lat 
dwadzieścia kilka temu siedzi w wie 
zien u za oszustwo, popełnione w  zwią 
zku z założeniem przez siebie teatru.

Potem oszukuje spoJmków na eksploa­
tacji „wynalezionego przez siebie* apa 
rafu medycznego. Mury więzienne go­
szczą go coraz częściej. Ale o tern m ; 
wie nkt.. bo nie chce wiedzieć. D y­
wany j gobeliny, kale rje obrazów, bez­
cenne szkła przesłaniają kunsztownie 
jego przeszłość.

I w  wydawanycn przez niego luksu­
sowych biesiadach biorą udział w y ­
bitni oolitycy. W  jedinem z głównych 
jego przedsiębiorstw stanowisko pre­
zesa rady nadzorczej" zajmuje ambasa. 
dor przy Watykanie de Fonteuay, pre-

Burza w  prasie angielskiej.
Polska w *p e r a  Angiję z  rynku węglow ego Skandynawie.

London. 15 stycznia, (P A T ) Papier­
nia ariigłalska Bowatcr, która zamówi­
ła otrzymany przed kilku dniami w 
Londynie ładunek 1.500 tonn węgla P°1 
skiego, zgłosiła j)od naciskiem opinji 
angielskiej, żądającej wyjaśnienia, ko­
munikat, w którym stara się wytłuma­
czyć, że zamówienie tego węgla w  Pol­
sce nie nastąpiło ze względu na tańszą 
cenę węgla polskiego, lecz jedynie ze 
względu na trudność otrzymania tego 
gatunku węgla w  Wielkiej Brytanji. 
Ten gatunek węgla niezbędny był dla 
papierni.

Wyjaśnienie to w ywołało dziś w pra 
sie istną burzę. Sprawia to wrażenie 
umyślnej akcji dla ukrytych celów, tru­
dno bowiem uwierzyć, aby sama spra­
wa jednorazowego przywiezienia 1.600 
tonn węgla polskiego cło Anglji mogła 
nabrać takiego sensacyjnego znaczenia 
sprawy, obchodzącej całą Anglię.

„Times " poświęca tej sprawie nawet 
artykuł wstępny, w  którym podkieśla, 
ze ze względu na rynki skandynawskie 
odzyskane obecnie, zam ówienie angiel­
sko na węgic' polski służy celom anty 
M ytyjsK iej propagandy. Artykuł „T i­
mes a“ najbardziej zbliża się do istoty 
zagadnienia. Ańglja zaczyna tracić sto­
pniowo sHanaynawski rynek węglowy 
na rzecz Polski. Zarówno cena węgła 
polskiego, jak i lepszy sposób dostawy, 
dzęki nowoczesnym urządzeniom prze 
ładunkowym w Gdynj i w  Gdańsku, 
wonec średniowiecznych urządzeń w 
portach angielskich — gdzie załadowu­
je się węgiel angielski —  stwierdzają, 
ze węgiel nagielski nie wytrzymuje kon 
kurencji na rynku skandynawskim i 
musiał sfe tam zabezpieczyć specjalną 
umową ochronna.

Berlin -  W a rs za w a - M oskwa.
WKRÓTCE BEDZIE URUCHOMIONA NOM A WIELKA LINJA LOTNICZA.

(Telefonem  od naszeyo koiespondenta)

i Warszawa, 15 stycznia. (Sz) Dziś 
przybyli do W arszawy niemieckim sa­
molotem komunikacyjnym z Berlina 
przedstawiciele ministerstwa żeglugi 
powietrznej Rzeszy niemieckiej dr. 
Fisch i dr. W egerdt. Z ramienia rządu 
Rzeszy przeprowadza oni w  Warsza­
wie rokowania w  sprawie utworz&nia 
stałej komunikacji pasażerskiej i pocz 
towo-lotniczej na linji Warszawa 
Berlin.

Z wiosna b. r. zostanie również uru­
chomiona pasażerska linja lotuicza na

trasie Warszawa— Moskwa. W  ten 
sposób powstanie połączenie lotnicze 
Moskwy z Berlinem, które przecho­
dzić będzie przez Warszawę.

M iędzy Polską a Niemcami stosunki 
lotnicze nie były dotychczas unormo­
wane. W  sierpniu 1929 r. została pod­
pisana w  Berlinie umowa lotuicza, nor 
mująca stosunki w tej dziadzinie. U- 
mowa ta nie była jednak dotąd raty­
fikowana. Obecnie pertraktacje w W ar 
szawie mają na celu ostateczne zała­
twienie tej sprawy.

Jak pogrzebano zwłoki Liibbego.
Londyn, 15 stycznia. (P A T ) Kore­

spondent Reutera z Lipska donos;. 
Dziś rano na cmentarzu więziennym 
sądu apelacyjnego pochow ane zosta­
ły  zw łoki van der Lubbego. P rzy  ce­
remonii obecna byli tylko konsul ho­
lenderski w Lipsku, oraz brat stryje­
czny i szwagier Lubbego. W  ceremo- 
uii me w ziął udziału żaden duchowny.

Ceremonję żałobną zakończy! gra­
barz, który odmówił modlitwę nad 
grobem.

Korespondent Routera zaznacza przy 
tern że wraz z Lubbem pogrzebana 
została na wieki tajemnice Dożart 
gmachu Reichstagu. A  jest to jedna 
z najpotworniejszych tajemnic świata.

r  -

zes międzynarodowej akademii dyplo­
matycznej; wiceprezesem jest belgijski 
senator, były minister Petitjean:, sta­
nowiska administratorów zajmują Ciui- 
chen, Rossigno1 j inni. Kampanja pra­
sowa, może zresztą niesłusznie, zw ra­
ca się także przeciw osobie sekretarza 
osob.steigo premiera Chautemps‘a, An­
dre Dubos. ,,Matin“ twierdzi, że do­
tychczas już siedmiu deputowanych 
jest zamieszanych w aferę Stawiskie­
go. Stawiski nie mógł sie wprost opę­
dzić ludziom, łaknącym z nim stosun­
ków. Audieńcij u mego wymagała naj­
poważniejszych rekomendacji. W  /ego 
sekretariacie żądano listów polecają­
cych od władz centralnych w Paryżu 
Był główną figurą w  Bayonnue. o  jego 
wzg.ędy ubiegali się w szyscy miejsco­
wi politycy mówiono o  iago kandyda­
turze do parlamentu.

I w  Tem właśmie tkwi tragiczny mo­
ment tej sprawy. Bo czernie był Sta­
wiski? Był jednym z najgenialniej­
szych oszustów doby obecnej. Ale na 
czem budował? Całkiem zwyczajnie 
Na chciwości, naiwności i głujiocit 
ludzkiej. Zrozumiał j nie omylił się. że 
wszystko w życiu może zawieść, z w y 
iątkiem stawki na te cechy, charakte­
ryzujące człowieka powojennego. I nie 
zawiódł się an nich.

W e Francji wszczęto alarm przeciw 
rządów', przeciw policji. We w pierw­
szej jiinji zawiń t kto inny. Psychika 
dzisiejszych ludzi. Tych z Francji, tych 
z  Hiszpanii, tych... —  zewsząd, k tó ­
rzy ze  Stawiskimi jedzą, puą, bawia 
się. Którzy martwia się, gdy Stawiscy 
muszą iść dc więzienia. Którzy witaja 
'cli okrzykiem radości, gdy stam'ąJ 
wracają, bo w raz z nim wracają ,.wspa 
niale możliwości**. Stawiski me mylił 
się w  swoich rachubach Ci na których 
zarzucał sidła, nie zaw cdii go. .V ’ g) 
z nimi jeszcze długo ..pracować*. Spra­
wę, fak zwykle, zdecydował przypa­
dek. Nie można zbyt cllugo i uparte 
chodzić po śliskiej desce. Tu zaczynam 
już działać prawa fizyczne... Nawet 
jeśli hamulce moralne są r. edostatecz- 
ne.

Delegsca u r zę d n k u w  
u p. Wicerrun. skarbu.

(Telefonem od naszego koresDonĆjnta) 

Warszawa, 15 stycznia. (Sz) Dziś 
przed południem wicemiiuhiter Skarbu 
Wactaw Jędrzejewicz przyjął delega­
cję Centralnej Rady Pracowniczej, kto 
ra wręczyła mu postulaty w sprawie 
nowc.i ustawy uposażeniowej.

.----- o——

Poseł Smoła w  w i u  eniu.
(Telefonem od naszego Koresponaem? ) 

W arszawa, 15 stycznia. (Sz) Dziś 
zoSia: aresztowany i odstaw. iony do 
więzienia w Mokotowie poseł Stron­
nictwa Ludowego Smoła. Skazany bu 
został w  pierwszej instancji na 3 mie­
siące więzienia za wystąpienia anty­
państwowe. Druga instancja mianowi 
cie Sąc Apelacyjny lubelsko podwyż­
szyła te karę do 2 lat więzienia.
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Ewangelicy-niemcy u . p. w o ­
jew ody iw o w s k e g o .

P. wojewoda lwowski B e l* a - Pnaż- 
mowski przyjął delegację ewangelików 
narodowości niemieckie i, która —  w o­
bec pojawiających się informacyj, 
przedstawiających stosunki wśród tego 
odłamu społeczeństwa małopolskiego 

riezgodiiiie z rzeczywistym stanem —  
uważała za konieczne przedstawić p. 
W ojewodzie praw dziw y obraz nastro­
jów panujących wśród kolonistów nie­
mieckich, żyjących »d  przeszło 200 lat 
'a wschodnich rubieżach Rzeczypospo 
litej. Delegacja stwierdziła wobec p. 
W ojewody, że nastroje te streszczają 
się „w  zupełnej lojalności względem Oj 
czyzny polskiej i w  szczerej chęci 
współpracy z czy-unikami państwowo- 
twóTCzemi oraz ze społeczeństwem poi 
okiem, dla dołra i chwały naszego Pań

P. W ojewoda oświadczył w  odpo­
wiedzi, że Niemców małopolskich stale 
uważa za element pożyteczny i zasłu­
gujący na pełne zaufanie w ładz pań­
stwowych i społeczeństwa. Kwcstjeich 
dotyzące, są właśnie pod tym kątem wi 
d.zenia rozpatrywane, a informacje ubo 
Cz.no na decyzje w ładz żadnego w pły­
wu w yw ierać nie mogą. (Wschód)

Z  komisji współpracy miedzynsrod’
W  sobotę wieczorem odbyło się w  

czyteluj hotelu George‘a miesięctzne ze­
branie Komfeji współpracy międzynaro
dowej poid przewodnictwem senatora 
dr. Loewenherza. Referat na temat hi- j 
tieryzmu j szeregu problemów, które 
oin wnosi w ygłosił prof. dr. Halban. R e 
ferent na podstawie głęboko opracowa­
nych materiałów zapoznał zebranych 
z bogactwem wniosków i myśli, które 
hitleryzm wnosi rictylko z punktu w i­

dzenia politycznego, ale prawnego, na­
ukowego i Kościelnego, z  zebraniu m.
in. wzięli udział; prezos Hamersfci, w i­
ceprezydent Kubala, prof. dr. Ehrliah, 
prof. Koramyi, prof. dr. W inowska, dr. 
Zukotyńska, p. Tyszkowa, Bożena 
Loewonlierzówna, oraz grono profeso­
rów. Po  referacie prof. dr. Haibana roz 
winęła się dyskusja, w  której zabierali 
głos: sen. dr. Loewenhenz, prof. dr. Ehr 
lich i dr. Koramyi.

Delegacja Lwowa do Warszawy
w sprawie przeniesienia centrali Z . U. P . U.

Jak wiadomo. Izba Przemysłowo- | 
Handlowa w e Lw ow ie odniosła się 
przed kilku dniami do centralnych 
w ładz w  Warszawie w  sprawie zanie­
chania projektu przeniesienia centrali 
Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych uraz Zakładu Ubezpie­
czeń od W ypadków do W arszawy. ( 

Jak się dowiaduje Agencja Wschód, 
Izba Przemysłowo-Handlowa we Lw o 
wie podjęła dalszą akcję w  tym kierim

ku. Z ramienia Izby Przem ysłowo-Haf 
dlowej udaje się dziś do W arscaw y de­
legacja oeiem osobistej interwencji u 
czynników miarodajnych. W  skład de­
legacji wchodzą pp.: dr. Marcin Szar- 
ski prezes Izby Przemysłowo-Handlo­
wej we Lw ow ie, pos. dr. Domasze- 
wicz prezes BBW R. w e Lw ow ie, pos. 
dr. Zdzissław Stroriski wiceprez. mia­
sta Lw ow a i p. Sorg prezes Unji praco 
wników umysłowych w e Lwow ie.

1 miljard zł. zyskał Skarb Państwa
w sku te k spadku w alut zagranicznych.

Warszawa, 15 stycznia. (P A T ) Korni 
sja budżetowa Sejmu pod przewodnic­
twem posła Byrki rozpoczęła się dzi­
siejsze poranne posiedzenie od prelimi 
nurza długów państwowych.

Referent poseł Hntten-Czapski pod­
kreślił, że Skarb Państwa w yw iązy­
wał się zawsze najakuratniej ze swych 
zagrań'czmych zobowiązań. Mówca 
przedstawił wykaz długów:

Zadłużenie wewnętrzne PaństWa w y  
nosi 627,066,515/17 zł., zagraniczne 
3,569.778.374*87 zł., a zatem ogólne za­
dłużenie wynosi 4.196 S64 890*04 zl

Spadek waluty zagranicznej znacz­
nie zmniejszył nasze zadłużenie zagra­
niczne, a nawet wewnętrzne. Na po­
życzkach dolarowych Skarb Państwa 
zyskał wobec spadku dolara 
939,718.893*86 zł,, na spadku funta 
66,424.123*13 zł., czyli łącznie, nie II- 
oząc spadku walmy skandynawskie}, 
około 1,000.143.100 zl.

D oliczyw szy na kwotę naszego za ­
dłużenia nominalnego, obliczonego na 
podstawie stanu z dnia 15 npca ub. r., 
od te®o czasu zaciągnięte zobowiąza­
nia pożyczki elektryfikacyjnej bor.ów 
(łącznie 251,412.500 zł.), uzyskamy o- 
gólną kwotę zadłużenia Skarbu na 
4,448,277.390*04 zł., co na głowę ludno­
ści wynosi 144,8 zł.

Na rok 1934/35 preliminuje się: na 
spłatę pożyczek zagranicznych 
I1S.90S.390 zł., z czego na spłatę kapi­
tałów 48,247.470 zł., a na spłatę odse- 
tek 69.910.220 zł. Budżet na rok 1923/34 
przewiduje w  pozycji długów zagra­
nicznych 275.992.229 zł.

Po przemówieniu posła Rymara. któ 
ty  poruszył szereg spraw

tidzelał wyjaśnień dyrektor Dep.
Min. Skarbu, Nowak,

ftidry wskazał, że w r. 1933 saldo do­
da in c :Ktszego bilansu pokrywało w  
c.iIrL-; wszystkie normalne pozycje 
hiorne, łącznic z obsługą rtUtgów fa-k- 
iycznię dokonaną. Saldo nic wystarczy 
loby jednak na pokrycie zobowiązań 
z. tytułu długów wojennych Ameryki 1 
na pokryc e takich pozycyj. jak tezau- 
ryzacja złota i repatriacja naszych ob- 
ł-sjacyj zagranicznych, stosunkowo nie 
wielkie obniżenie zapasu złotia i dewiz 
w Banku Potekbn.

Na zapytane posła Rymara, dJacze- 
go Rolska nie płaci szeregu zobowią­
zań i dlaczego niema w  tej sprawie żad 
nych infortnacyi —  mówca oświadcza, 
że nie było wypadku, aby Polska

j pierwszą zawiesiła jakieś wypłaty i
abyśmy oprócz diugii wojennego nic 
płacili zobowiązań. Niewątpliwie nie 
leży w  naszym interesie przysp csze­
nie rokowań w  tej sprawie.

Mówiąc o zmniejszeniu °bsługi dłu­
gów  mówca zaznaczył, że z łoży ły  się 
na to dwie przyczyny: długi wojenne 
i spadek waluty krabw. w  których 
jesteśmy najwięcej zadłużeń . W szyst­
kie te zobow ;ązatr'a są w  złocie, a A - 
tneryka zawiesiła klauzulę, złota, zaś 
miejsce płatności tych zobowiązań Jest 
w  Amerycie. W yjątek stanowi pożycz­
ka stabilizacyjna, która >est w e low a - 
luto-wa i dlatego płacimy ja w  poprzed 
niej wartości.

W  dalszym ciągu przemówił refe­
rent Hutten-Czapsk' poczem w  głoso­
waniu preliminarz przyjęło, załatwia­
jąc go w  drugiem czytaniu.

Zkolej koinjsia przeszła do Pań­
stwowego Funduszu Drogowego.

Referent poseł Srzednicki (B B W R ) 
przedstawił stan dróg w  chwili prze­
jęcia od zaborców j obecnie. Łączne 
wydatki Funduszu powinny wynosić 
119 m® jonów zł., w  tern aa konserwa­
cję 43 majony zł. Sumą 119 milionów 
uie wystarcza jednak na budowę no 
wych dróg, na co należy uzyskać su­
my z  innych źródeł, pp. z Funduszu 
Inwestycyjnego. Dalci mówca przedsta 
wia stan zadłużenia Państw. Funduszu 
Drogowego na 1 stycznra b. r.. wynosi 
około 54 miliomów zł. Na spłatę tego 
długu projektuje się kwotę 20 mrljo- 
nów zł. roczn e. Referent zwraca uwa 
gę, ż,c Polska niesłusznie bagatelizowa­
ła dotychczas konieczność zorganizo­
wania w  kraju prywatnych wytwórni 
pojazdów mechanicznych o masowe! i 
wydajności i wskazuje na korzyści 
wynikające z takiej produkcji.

W  dyskusji poseł Rosmarm (koTo 
Ż\ d.) wnosj o  odroczenie ustawy o

koncesjonowaniu ruchu autobusowego 
na 3 lata.

Po przemówieniu posła Malinowskie 
go (Str. Lud.) 

poseł Polakiewicz odpo\v'adaJ na 
zarzuty dotyczące polityki samo­

chodowej.

stwierdzając, że władze wojskowe za­
jęły się budową i produkcją samocho­
dów w  Polsce przedewszystkiem ze 
względu na obronę kraiu. Ministerstwo 
Spraw W ojskowych przystąpiło do ro 
kowaii z firmami zagrań cznemi. Pań­
stwowe Zakłady Inżynierii uruchamia­
ją produkoeę samochodów Fiiat w  P o l­
sce. Nie należy jednak łączyć z 
produkcji fabrykj Ursus, produkującej 
tylko samochody i autobusy ciężaro­
w e.

Na przemówienia posłów Staniszki­
sa, Wełykanowtaza (KI. Ukr.) i Rybar- 
skiego (K5. Nar)

odpowiedział minister Butkiewicz, 
który nie w idzi powodów  odroczenia 
wykonania ustawy o  koncesjonowaniu 
ruchu autobusowego, ustawa bowiem 
nie odbiera zarobku właścicielom au­
tobusów. Minister uzasadniał, że su­
ma 15 żniljanów zł. będzie uzyskana 
już w  początkowym okresie wykona­
nia budżetu. Zmniejszenie ilości poja­
zdów  spowodowane jest kryzysem, a 
nie stanem dróg. Po  wyjaśnieniach 
dyr. Nowickiego i referenta, przyjęto 
w  2 czytaniu bez zmian plan finanso­
wo-gospodarczy Państw. Funduszu 
Drogowego i drogowego funduszu po 
życzkowego.

Na tern posiedzenie zakończono. Ju­
tro w e wtorek posiedzenia komisji nic 
będzie. W  środę omawiany będzie bu 
dżat Funduszów.

p a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  i  z a d a ­
n i a c h  TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

Podróż polskich harcerzy do N. Jorku
na w łasn ym  jachcie.

(Telefonem od nas»ego korespondenta.)

Warszawa, 15 stycznia. W  najbłkż- r z trzech haroerzy, jest harcenz Jan 
szych dniach wyruszy z Gdyni jacht | Buczyński. Jacht płynie do Danii, na- 
harcerski „Eos** w  podróż przez Atlan stępnie zaś szlakiem żaglowców przez 
tyk. Komendantem załogi. złożonej I Ocean do Nowetco Jorku.

N U t l N E  U JH Y  i
cam sk ie , m ęs  ,|a i d złec  nna, na j­
n o w sze  m o d e le , na n iż s z e  ceny, 
n a jle  usze w> koń czen ie  ed yn le  
w  W ytw O rn i o d z ia ły  sp o r  o w r i

„ P A L L I U M «<

L w ó w ,  ul. H e t m a ń s k a  i. 22
obok M ejsk. Muzeum Przem ysłow ego 7

Pomnik M o r e n o  w  Rumunii.

Poiu,mi króla, cuuajid baiorego aa terenie 
Zakładu Węgierskiej Młodzieży Katolickie/ 

w  Cluj. w  Rumunji.

Trzęsień e ziem i w  Indiach.
Londyn, 15 stycznia. (P A T ) Według 

doniesień z Kalkut ty, w  Dżamalpiir za 
walił się dworzec kolejowy wskutek 
trzęsienia ziemi. Kilkanaście osób po­
niosło śmierć. W strząsy podziemne 
odczuto w  całych Inrijach. W  miejsc o 
woścd Patna 8 osób poniosło śmierć, 
zaś w  Paia 9 osób zostało zabitych 
odłamkami spadających kamieni. W ie ­
le budynków w  tych okolicach uległo 
zniszczeniu.

Możliwości polskiego 
eksportu cfo Pale styn a

Mimo kryzysu światowego Palesty­
na zwiększa w ostatnich latach import 
towarów zagranicznych. Tak ip. w a r­
tość importu palestyńskiego w  r. 1931 
wynosiła 6.1 miliona funtów palestvń 
skich, zaś w  roku 1932 —  8.1 rrnija. U 
Wliczenia dlla r. 1933, wykazują, że im­
port wyniesie przeszło 10 mitom fmi- 
tów palest. W zrost importu spowodo­
wany jest znaczną imógraeą i inwe­
stycjami kapitałów'. Dla Polski Pa'e- 
styna przedstawia poważne możliwo­
ści zbytu, zwłaszcza z uwag' na to. że 
importuje wiele towarów takich, które 
są produkowane w  Polsce. W  pierw ­
szej liinji wchodzą w  gre następu'ące 
artykuły: drzewo budulcowe, drzewu 
na skrzynki, cukier, meble, wszelk ego 
rodzaju wryroby z  drzewa, węgiel, ró 
żne w yroby metalowe, maszyny rolni 
cze. wyroby włókiennicze cały szr. 
reg przedmiotów codziennego użytku

Organizowana przez Państwowy In­
stytut Eksportowy wystawa prób 1 
wzorów  produkcji polsk?ej, która oks 
ponowana będzie w Pa'estynie w  ru­
mach Targów  Lew  anty Askich w ‘nmi 
być wykorzystana przez wszystkim 
firmy polske, zainteresowane utrzy­
mywaniem stosunków handlowych z 
rynkie-m palestyńskim, w  kierunku za­
poznana odbiorców palestyAsknch o- 
raz z innych krajów Bliskiego W scho­
du z towarami polskiemi. które n:og;i 
być dostarczane na te rynki.

M nie Pan
nie przekona. j'estem konserwatywny, ku 
puje stalp wszelkie najlepsze kosm etyk i 
artykuły gumowe 1 t p tylko w perfumc 
rjach S FEDERA Sykstuska 7. lub Ku 

perulka 15 a.
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Pod przewodnictwem
rozpoczęła się sesja Rady

Genewa, 15 stycznia. (P A T ) 78 sjfcja 
Rady Lisi Narodów rozpoczęła się dziś 
przed południem pod przewodnictwem 
polskiego Ministra spraw zagranicz­
nych Juzefa Becka.

Początek posiedzenia Rady był. jaik 
zwykle poufny. Rada na wniosek spra­
wozdawcy, aelegata Hiszpanii

oaesłala do procedury lokalne} 
trzy petycje mniejszościowe, wnie­
sione na podstawie k0nwehCji gór­

nośląskie]

miano w  ;d e  petycje Zientka, Gaiwalczy- 
ka i Simona. Ptrzy petycji drugiej spra­
wozdawca zastrzegł się ostro przeciw­
ko tonowi tej petycji, niedopuszcźaUe- 
mu w ó •'kumancie, skierowanym do 
Rady Ligi.

W  związku z figWuijącą na porządku 
dziennym

sprawą zarządzeń przygotowaw­
czych do plebiscytu w  Zagłębiu 

Saary,

delegat Francji zaząaiaf, aby zwróco­
no uwagę rządu niemieckiego na ten 
punkt porządku dziemnego i aby dysku 
sia odbyła się w drugiej połowie tygo­
dnia, tak. aby rząd niemiecki, jeśliby 
pragną, mógł być reprezentowany w 
Radzie podczas dyskusji. Na wniosek 
Min. Becka Rada poleciła sekretarzowi 
generalnemu zakomunikować rządowi 
niemieckiemu protokół dzisiejszego po­
siedzenia.

Kwcstje nominacyjne, wynikłe z dy­
misji członków niemieckich z różnych 
komitetów Ligi, zostały odroczone do 
sesji majowej.

Przem ów ienie K in . Becka.
Na początku publicznego posiedzenia 

Min. Beck powitaj przedewszystkiem 
nowego członka Rady, reprezentanta 
Argentyiiy p. Cantilo. Argentyną w y ­
brana do Rady w  paźdeif miku ub. ro­
ku. dopiero obecnie przysłała do Gene­
w y swego przedstawiciela.

Następnie Min. Rcck uczcił pamięć 
zmarłego niedawno wielkiego męża su  
nu, senatora Sclaloloi. Min. Beok przy­
pomniał. że sen. Scialoja przez szereg 
lat reprezentował W łochy w  Radzie Li 
gi. Był on w ąpółtwórcą paktu Ligi. Zna 
jąc lepiej, niż ktokolwiek, ów  potężny 
instrument pacyfikacyjny, jauiem jest 
prawo rzymskie, był on specjalnie w y ­
kwalifikowany do uczestniczenia w  ekł> 
pcryTiiemcie, zmierzającym do pokojo­
wego załatwiania spraw ludzkich. Miał 
on wysokie wyobrażenie o zadaniach 
Rady. jako najwyższego organu Ligi 
Narodów i dtóai zazdrośnie o jego reno­
mo. Odczuwając głęboko stratę, jaką 
ponoszą ze śmiercią Scialoi, członkowie 
R id v  łączą się z narodem włoskim, 
aby opłakiwać śmierć senatora Scialoi 
i uczcić jego pamięć.

Siarc e kom unistów  z  nacjo­
nalistami ukraińskim i.

Dnia 14 b. m. o godz. 14 p rzyby ło  do 
Bol-echowieę pow Drohobycz około 40 
członków Tw a ,.Proś\vita“ z Drohoby­
cza, rekrutujących się z pośród mło­
dzieży.

Połączyw szy się z  miqjscowymi 
ukraińskimi nacjonalistami W3“bili oni 
szyby w oknach kilku domów miejsco­
wych komunistów. W  czasie bójki, ja­
ka wywiąza*a się między komunistami 
a nacjonalistami padło 8 strzałów re­
wolwerowych ze strony nacjonalistów 
i kilka strzałów oddanych przez komu 
mstów.

‘ W  wyniku strzelaniny ranny został 
jeden nacjonalista ukraiński naizwi- 
skiem T e°fi-I Snatyński, którego mu­
siano prze w  i iść do szoitala, 4 osoby 
zostały przytrzymane przez organa
bezpieczeństwa. (P A T )

 o-----

Delegat u loski Atoisi gorąco po­
dziękował Min. Beckowi za jego 

słowa,
podkreślając, że Scialoia potraf1! za­
wsze świtanie łączyć zadanie Teprezen 
towania interesów swego państwa i 
współpracować w  dziele uzgodnienia 
interesów wszystkich ip is tw . Rada 
uczciła pamięć Scialoi przez powsta­
nie.

Następnie przyjęto bez dyskusji ra­
porty o pracach komitetów: higieny, 
ekonomicznego i ekspertów statystycz­
nych, oraz postanowiono zakomuniko­
wać państwom, które nie są członkami 
Ligi, konwencję dotycząca statutu 
uchodźców. Rada postanowiła w resz­
cie przesłać do wszystkich państw 
przejprojekt układu, dotyczącego 
współżycia narodów dla celów  pokoju.

Następne posiedizmi-c Rady Ligi od/be 
dzie się prawdopodobnie -w śroaę.

DLPESZA P A U L  BONCOURA 
DO M IN ISTRA  BECKA.

Genewa, 15 stycznia. (P A T ) Francu- | 
ski minister spraw zagranicznych Paul ! 
Boncour, który oczekiwany jest w  Ge- j 
newie w  połowie tygodnia, przesłał

Warszawa, 15 stycznia. (S z) Prasa 
śląska podaje szczegóły wypuszczenia 
na wolność majora rezerw y Ludygi 
Laskowskiego.

W  ubiegła sobotę o godz. 7 rano do 
więzienia w  Opolu przybył dyrektor 
niemieckiej poLcji politycznej na Ślą­
sku, p. Motz i przedłożył depeszę, 
podpisami,, przez praskiego premjera 
Goeringa, nakazującą zwolnienie ma­
jora Lufly^i Laskowskiego

Niezwłocznie po tej w izycie major 
LudyLa Laskowski odstawiony został 
do granicy polskimi w  Łagiewnikach.

P o  powrocie do Katowic udzielił om 
przedstawicielom prasy śląskiej. infor- 
macyj o przebiegu jego ares_ztowaniai 
pobycie w  więzieniu niemieckimi.

W  lokalu Drzyzgi w  Bytomiu przy­
stąpił do mjr. Ludywi Laskowskiego 
w  dniu 23 grudnia peany hitlerowiec 
i zażądał okazania dokumentów. Gdy 
mjr. Laskowski odmówił okazania do 
kuinentów. hitlerowiec wyszedł, od­
grażając się, a jednocześnie obstawił 
dirzwi członkami oddziału szturmowe­
go. W szyscy  goście wyszli i p. L a ­
skowski przez godzinę pozostawał 
sam w  opuszczonym lokalu. P o  gcłdizi 
niiie powrócił hitlerowiec z policjantem, 
który zabiał mjr. rmdygę Laskowskie 
go do dyrekcji policji, gdzie zatrzyma 
no go 2 godziny. Następnie miejscowy 
komisarz policji politycznej oświad­
czył aresztowanemu, że jest wolny, 
a zatrzymanie go było wynikiem nie­
porozumienia.

Gdy mjr. Ludyga Laskowski w y ­
szedł z dyrekcji policji, podeszło doń 
dwóch urzędników policji kryminalnej 
i zpowrotem doprowadziło go do are­
sztu. Tam przytrzymano go do późnej 
nocy, poczein dwaj inni urzędnicy po-

Min. Becka
Ligi arodow.

min. Beckowi telegram, w  którym w  
serdecznych słowach wita Min. Becka 
w charakterze przewodniczącego Ra­
dy L ig i wyraża ubolewanie, że nie
mógł uczestniczyć w  pierwszem posie­
dzeniu odbytem pod jego przewodni­
ctwem.

KONFERENCJA MIN. BECKA 
Z M ASSIGLIM .

Genewa, 15 stycznia. (P A T ) Przed
deisiejszem posiedzeniem Rady L igi Na 
redów. Min. Beck przyjął przedstawi­
ciela Francji, min. Maś»iglieso, z  któ­
rym odbył dłuższą rozmowę.

„Na j m ł o d s z y  p r z e w o d n i c z ą c y  
l i g i *.

P « r y i ,  15 stycznia. (P A T ) Dzisiejszie 
pisma paryskie zamieszczają fotograije 
Ministra Becka i poświęcają artykuły , 
nowej ■sjsii L ig i Narodów, oraz jej prze 
yyodtniczącemu polskiemu Ministrowi 
spraw zagranicznych.

Korespondent Hatasa awraca uwa­
gę, że Minister Beck jest jednym z naj­
młodszych przewodniczących Ligi od

łioji zaprowadzili go  do więzienia przy 
ul. Goja. Tam wtrącono go do pełnej 
robactwa ciemnej celi. Rano zapro­
wadzono go  do policji politycznej, 
gdzie sfotografowano go i wzięto od­
ciski palców i tp. Po  tei ceremonii 
odwieziono go zpowrotem do w ięzie­
nia i oaeDrairo mu wszystkie rzeczy, 
pozi stawiając go tylko w  koszuli i 
spodniach.

Urzędnik policji Pete, odbierając rzc 
czy, oświadczył mjr. Ludydze Las­
kowskiemu, że jest to specjalna repre 
sja za aresztowanie w  Polsce jakichś 
bliżej nieokreślonych Niemców.

W  ciągu pobytu w  w ię2 ieniu. pod,rzu 
i como p. Laików  sl iemu brzytw ę i p.- 

łeczkę do przepiłowywania krat, a 
wreszcie rzekomy list do współwię­
źniów.

Dnia 28 grudnia mjr. Laskowski zo­
stał wreszcie przesłuchany po raz 
pienyszj' i jedyny. Przesłuchanie trwa 
ło bez p rzerw y od godziny 8 rano do 
godziny 5 popołudniu. Zarzucano mu 
prowadzenie a kej* anty niemieckiej w 
latach przedwojennych, dezercję! z ar- 
mji niemieckiej, zdradę niemieckich 
tajemnic wojskowych, kierowanie ak­
cją dywersyjna podczas plebiscytu na 
Śląsku, wydanie rozkazu zamordowa­
nia szeregu działaczy niemieckich i 
wysadzenie mostów podczas walk ple 
biscytowych i worbowame urzędni­
ków niemieckich do wywiadu polskie­
go.

W  dwa dni po tern przesłuchaniu 
mjr. Ludyga Laskowski przewieziony 
został do więzienia w  Opolu. Dopiero 
w  dniu 3 stycznia dopuszczono dioń 
adwokata, zaś 4 bm. sekretarza kon­
sulatu polskiego w  Opolu.

W yrok ui procesie
zarządu  B ro w a ró w .

Warszawa, 15 stycznia. (P A T ) DzlS
o rodź, 12 w  warszawskim Sądzie 0 -  
k icgowyin  zapadł iryrok w sprawę o 
spowodowanie katastrofy p «*y  ulicy 
Krochmalnej, w  czasie której poniosło 
śmierć 18 osób wskutek zawalenia sw 
ściany szc-zj sw ej slodowni zjednoczo­
nych browarów warszawskich firmy 
Haberbuseh i Schkle. Oskarżonego o 
nieumyślne spowodowanie katastroiy 
dyrektora firfffy Henryka Oppenheima 
sąd skazał na półtora roku więziema z 
zawieszeniem katy na 3 lata. zaś po- 
zostłych oskrżonych Czesława Ryb­
czyńskiego i Stainisława Czernego unie 
wńnniono.

D A R M O
piękne i cenne upominki, dostaje każdv 

kupujący, w  perfumeriach 
S. F E D E R A

Lw ów . Sykstuska 7 f Kopernika I5a.

Kto w  to wątpi raczy się przeKonać.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa, 15 stycznia. (P A T ) Prze 

w idyw any przepieg pogoay do wRczo 
ra, dnia 16 b. m. Pogoda o zachmurze­
niu zmiennem z zanikającemi opadami. 
Lekki mróz przpchodzący w  ciągu 
dnia w  odwilż. Umiarkowane wiatry 
południowe.

♦ • *

Temperat:Va we Lw ow ie w  dniu 15 
b. m.: o  godz. 7 rano — 4.9 st.. o godz. 
12 w poł. — 0.9 st., o godz. 9 wiecz, 
— 1.4 st.

Kto w g r a ł  na loterii?
W arszawa, 15 styczna, (Te\ w ! )  

W  7-ym diru ciągnienia IV-ęj ]»';>sy 
8-e-i Poi. Państw. T.oterji Klasowej pa ­
d ły  wygrane na następujące numery:

20.000 zł. na nr. 2u649.
15.000 zł. ua nr. U-1173.
po 10.000 zł. na nr. 116407 1320IV

1695 31,
po 10.000 zl. na nr. 99213 115335,
po 5.U00 zl. na nr. R??45 51332 151156
Po 5.000 zl  na nr. 7214 41281 100232 

133198 136566 156255,
po 2.0C0 zł. 21197 28617 29433 36263 

3S065 (13*27 52025 55.001 57930 664*7 
72840 82647 1212'S 131149 143,'Kl
147C93 160599 163042 164U5f 167361
167331

po 2.000 zł. na nr. 3347 6182 693; 
12643 23945 22942 33831 37458 4c56ó 
65118 66898 68213 77277 74447 78 w g  
107315 108758 113112 117373 125c !9
155172.

po l/ S  zł. n a te l 13108 15252 l°.94(i
24031 26579 .27783 31165 33812 366-S
46110 63832 65070 65003 6729,-. 7P980 
77343 96828 109306 110854 111747
126U72 129998 143427 145878 146578
fSfe’559.

pc i.0d0 zł. !ia nr. 5183 !4u23 20lót:
21141 38019 4661S 50256 608'7 61826
63340 64139 72487 77715 9- 770 k '2» 'J  
103124 128648 127658 126483 1.N635
130133 130927 136368 137479 142950
149219 151871 154619 1612(b 162617
164088 169617.

Szczęście w Z ł o c z m e .
Sensację w  pewnych kolach tego 

miasta wywołała wygrana dość znacz­
nej wysokości, która padła w  kolek I r 
rzę Nr. 744, obdarzając szczęśliwców 
spoi emi sumkami pieniędzy. W  życii: 
niewielkiego miasta zdarzenie takie uh; 
prz&ęhpdizł bez echa, ohoć niewielu wc, 
kto i ile w ygra., wielu się tem intere­
suje, zwłaszcza, że miało to miejsce 
zaraz w  pierwszych dniach ciągnienia 
Loferji Państwowej, a w szyscy czefca- 
ją, aiż na nich przyjdzie kolej.

■ o-----

Zarząd  Klubu Tow arzyskiego Rady Grodzkiej BBVVTR
we Lwowie

zawiadamia swoich członków, że w środę dnia 17 stycznia br.a 
w sali Klubu Towarzyskiego przy ul. Sykstuskiej 10

wygłosi WPan Prot. Dr. L u d w i k  E h r l l c n  odczyt p. t.r

„Kilka uwag o parlamsn aryźmie"
Początek o godzinie 19-teJ. Wstęp wolny.

jej założonia.

Co mówi major Ludygalaskowski
o sw em  aresztow aniu i u w ię ż eniu.

(Telefonem oa naszego korespondenta)
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Zbliżenie niemiecko-japońskie?Ks. Bachoła nie jawił się 
na rozprawie.

Rzeszów, 15 stycznia. Na sobotę w y  
ziłaczona rozprawa apelacyjna prze­
ciwko księdzu W ładysław ow i Bacbo- 
cic, b. proboszczowi w  Rakszawie, 
oskarżonemu o zniesławienie rządu i 
w ładz sądowych, za który to czyn za­
sądzony został na 7 mies:ęcy arc: 'fu
i. 1.000 zł. grzyw ny — oskarżony nie 
zjawił sic na rozprawie. Jak stwierdzo 
no, nie zostało mu doręczone wezwa­
nie. wobec czego rozprawę odroczono.

Okazuje się, że ks. Bachota w yję- I 
chał w  niewiadomym kierunku, i i

Paryż, 15 stycznia. (P A T ) Ber :ń- 
skiie ml tyczne sądzą —  zdameni 
„Jonniu. a '- —  że  sugestje francu­
skie. adnoisząoe się do kwestyj nciUt- 
karmych, zostały odrzucone przez kan­
celarię dyplomatyczną w  Berlinie i 
przez ekspertów Re chswehry. Niem­
cy byłyby skłonne zawrzeć odpowjed 
ni pakt, ale pod warunkiem, że zosla 
łyby  skasowane niekorzystne dla Rze 
»zy klauzule paktów lokarneńskiego l 
Kelloga, oraz art. 42 1 43, traktatu wer­
salskiego, zabraniające posiadania 
przez Niemcy garnizonów i forty Uka- 
cy] na lewym brzegu Renu.

Z drugiej strony rząd Rzeszy w  sto 
sutikiu do Francji podniesie w  odpowie 
tłzi na notę francuską następujące ob­
iekcje i żądania:

1. W edług aide-memoire, rząd nie­
miecka powinien zmniejszyć Rechsweli 
i© do 200.000 milicji w  ciągu 4 Int. 
Rząd berlńisld sądzi, że  tego rodzaju 
przemiana jest nie do zrealizowaniu 
w  ciągu tak krótkiego czasu.

2. Nowa armja fremiecka pozostała­
by faktycznie bez dostatecznego u* 
zbrojenia przoz okres pierwszych 4 
lat. Dopiero po tej fazie miałyby Niern 
cy prawo cło zaopatrywania się w pe- 
wue kategorie broni ofensywnej.

3. Francja wprawdzie wprowadziła­
by progresywne zmniejszanie swej ar- 
tnfo kontynentalnej do cyfry 200.000 
ło łierzy , jednak nie zmniejszyłaby ar­
mii kokmialneij. Liczba broni ofensy­
wnej posiadanej przez Francje byłaby 
ograniczona. Cześć tej broni została­
by wycofana.

4. Po low a  lotnictwa francuskiego zo 
Stałaby wycofana. Fortyfkacje zbudo­
wane przez Francję, zostałyby utrzy­
mane. Zostałaby utrzymana strefa neu 
traina nad Ranem.

6. E fektyw y stowarzyszeń paramili­
tarnych i t. zw . zielonej policji zosta­
łyby zaliczone na rachunefc milicji 
Część orgauizacyj paramilitarnych zo­
stałaby znfesiuna i uległaby przemia­
nie.

Kola polityczne niemieckie podkre­
ślają, że żadna z sugestyi, które stano­
wią właściwą treść francuskiego me­
morandum, nie nadaje się do przyjęcia 
dla narodowych socjalistów, którzy w  
dalszym ciągu podtrzymują swe żąda­
nia natychmiastowej praktycznej ró­
wności praw. Rząd Rzeszy zwróci* 
się już, na Quai d‘Orsay z prośbą o 
udzielenie dodatkowych bliższych w y ­
jaśnień, szczególniej co do przyszłości 
oddziałów brunatnych.

Współpracownik „ExceIsioru“ sądzi, 
żę Niemcy n>e będa sie uchylać od dy­
skusji, ponieważ w  ich interesie 
leży unikanie wrażenia, jakie wyw<da- 
lałoby napewne zerwanie rokowań, 
podczas których Rzesza posiada swo­
bodą działania. Rzesza korzysta z  tej i 
swobody w  celu przeprowadzenia zbro ]

M ów Pan
co pan chce. ale nożyki do golenia „SAL- 
Fl;Rfj‘‘ są przecież nie do zastąpienia. Wy. 
łącznic do nabycia w ncriinnerjach S. PE- 

DERA. Sykstuska 7 i Kopernika 15 a.

Paryż, 15 styczfra (HAT) Redak­
tor dyplomatyczny , E\celsoru“  zwra 
ca uwagę rsa ożywioną działalność dy
pRmaryczną, ram ’ : ca w stosunkach 
między Berhncnj a l z o i zapytuje, 
czy zbliżenie francusko - rosyjskie min 
loby spowodować rówr: ?ż zbliżeni'' 
njemlcck; - japoński-.'. VV miarę, wk 
Sow w iy skłaniają sic u..’ bliższej współ 
pracy z Genewą, czyżby Niemcy i Ta- 
ponia zdecydowane oe ls re ły  sie od 
niej coraz bardziej? Kierownicy po­
lityki niemieckiej podwo !j ostatnio u- 
przejmość wobec Japor; Z okazńi w y  i

Strasburg, 15 stycznia. (P A T ) ,Les i 
uernier NouyeMds dc Strasbouirg“  do­
noszą z  powołaniem się na źródła wla 
rygodne, że jedna z poważnych osobi­
stości niemieckich w  Genewie, nie na­
leżąca cło kół emigracyjnych miała 
oświadczyć, iż. (cm rystyczna orgemi- 
zacja hitlerowska przygotowuje za-

Szanghaj, 15 stycznia. (P A T ) W e ­
dług niepotwierdzonych dotychczas 
wiadomości ze źródeł chińskich, rządo 
sve siły morskie zajęły dziś Fu-Czou. 
które było dotychczas ostoją powstań­
ców prowincji Fu-Kicm. Zajęcie tego

słania nowego ambasadora von Dirck- 
sena do Tokio odbyły się manifesta­
cje przyjaźni niemiecko - japońskiej.
Rządy japoński i niem ecki starannie 
unikają wszelkich konfliktów gospodar­
czych między sobą.

W idoczne oznaki grożącego konfkk 
japońsko - sowieckiego są przed- 

m-o-tem zainteresowań kancearyj d y ­
plomatycznych, które nie mogą nie 
zwracać uwagi na możliwe reperkusje 
posunięć dyplomatycznych na szacho­
wnicy Dalekiego Wschodu nn stosunki 
europejskie.

mach na życie ministra spraw zagrani­
cznych Czechosłowacji dr. Benesza.

Ma to być dalszy ciąg terorystycz- 
ąej akcji, do której wstępem był za­
mach na austriackiego kanclerza dr. 
DoUfussa i zabójstwo rumuńskiego 
premjera Dukt

miasta byłoby dowodem stirrr uri ? 
powstania.

Krążownik brytyjskj ..Berwick** o- 
trzymał rozkaz, aby był w  pogotowiu 
do udania się do Fu-Czou dla ochrony 
przebywających tam obywateli ang«

N o w y poseł perski 
w  W a rs za w ę .

Nowy poseł pergljj w Warszawie. Nadir 
Mirza Arasteh. po wręczeniu P. Prezyden­
towi kzpitej listów uwierzytektiajacycb. 
opuszcza Zamek Królewski w towarzy­
stwie szefa protokołu dyplomatycznego, 

l*r. Romeo.

W kilku wierszach.
W  Sztokholmie bawi łotewski mini­

ster Tadlnals. W  wywiadzie prasowym 
minister zaznaczył, ie wizyta jego jest
manifestacją przyjaźni łotewsko-szwedz 
kiej i dodał, że sprawa utworzenia blo 
ku bałtyckiego jest przedmiotem ży ­
wego zainteresowania Łotw y. Ze stoli­
cy Szwecji minister łotewski udaje się 
do stoKcy Finlandii Helsingforsu.

B y ły  cesarz Wilhelm, który w  dniu 
27 b. m. kończy 75 lat cierpi obecnie
na silne bóle reumatyczne w  nogach, 
Co zmusza go do zaniechania ulubione­
go zajęcia, rąbania drzewa. Rocznica 
jego urodzin obchodzona będzie skro­
mnie. Jak słychać edes-kajzer śledzi 
uważnie rozwój wypadków  politycz­

nych w  Niemczech. Nie aprobuje on w  
całości poetyki narodowych socjali­
stów.

Ćwiczenia oficerów francuskich w  
Tyrolu. Prasa berlińska donosi, iż w  
miejscowości tyrolsk«ej Obarurgl odby 
wają się ćwiczenia narciarskie kilku­
dziesięciu oficerów  armii francuskiej. 
Prasa podaje, że ćwiczenia większej 
grupy oficerów  francuskich na terenie 
Austrii w  pobliżu granicy włoskiej spo 
tkały się w e  W łoszech z nieprzychyl- 
nem przyjęciem.

W izyta  hitlerowców w  Londynie. 
Do Londynu przybył kierownik orga­
nizacji niemieckiej młodzieży narodowo 
soctalistyozarej Nabelberg w  towarzy­
stwie kitku innych członków organiza 
cii młodzieży h!tlerowskiej. Ekspedycja 
ma na celu nawiązanie kontaktu z mło- 
dzieóą faszystowską w  Anglii i zorien­
towanie się w  sile ruchu faszystowskie 
go na ziemi brytyjskiej.

Oustric „o d b yw a  karp ".
Paryż, 15 stycznia. Sąd kasacyjny

odrzucił skargę Oustrica. Oustric zo 
stał aresztowany j osadzony w  więzi 
nlu Sante dla odbycia kary. Wskutol 
zaliczenia my aresztu prewency.meg 
Oustric przesiedzi w  więzieniu tylko 
jed®n dzień.

Przyjm ow anie biletów skar­
bowych tytułem  kaucyj.
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

w  porozumieniu z  nrnistestwem  skar­
bu w yoało  pismo okólne do w ojew o­
dów, w  którem wyjaśnia, że wypu­
szczone ostatnio bifety skarbowe tr.ogą 
być przyjmowane bez żadnych ograni­
czeń przez władze i urzędy państwo­
we tytułem kaucyj, wadiów, względ 
nie zabezpieczeń według Rh wartośc- 

1 iiijiciHiej.

Zasadnicze zastrzeżenia Niemiec
wobec propozycyj francuskich.

jeń. czego zresztą nie ukrywają klero- . francuską zostanie doręczona amb. Fon 
wałcze czynniki Rzeszy. WykorzyStu | cetowi w  dniu dzisiejszym.
la on| groźbę uzbrojenia w  celu dopro- i Korespondent berlińskiej agencji Ha 
wadzenia Anglii i Wioch do wywarcia j vasa twierdzi, że berlińskie koła polity 
nacisku na Francję w  kierunku Przy- czne nie uważają za prawdopodobne, 
śpieszenia rozbrojenia, którego kontro- abyodpo wiedź niemiecka, której to be 
la byłaby bardziej skuteczna w  kra- I djzie pojednawczy pomimo zasadniczych 
lach o ustroju parlamentarnym, niż o ! zastrzeżeń w  stosunku do istotnych 
ustroju dyktatorskim. I punktów propozycji francuskiej, mogła

Zdaniem pisma, odpowiedź na notę 1 być dziś doręczona.

Syndyk S.A. Giesche— przemytnikiem
Cl ciefonem od naszego korespondenta?

Warszawa, 15 stycznia. (Sz.) Jak uż | mytu rozmaitych towarów z Niemiec 
donosiliśmy, w  Katowicach aresztowa- i do Polski. W  związku z tern, ares-zto- 
ay został syndyk S. A. Giescłie dr. wany zositał Paweł Łapok, tajny agent 
EngHsch. j pod zarzutem udzielania pomocy En-

Prokurator Sądu Okr. w  Katowi­
cach komunikuje, £e dr. Eugłisch zo­
stał aresztowany pod zarzutem prze-

glischowi i brania od mego łapówek. 
Dalsze docihod'zenja w  xoku.

 o---

Kiedy Dymitrow opuści Niemcy.
Lipsk, 15 stycznia (P A T ) Karesipon- i ich z Niemiec nic został jeszcze ustało- 

dent PA T-a  w  Lipsku dowiaduje się ! ny. W  Lipsku pozostaje również mat- 
ze źródeł wiarygodnych, że zarówmru i ka Dymitrowa, która chce towarzyszyć 
Dymitrow, jak i pozostali dwaj Bułga- j synowi w  podróży. Na poniedziałek 
rzy, pozostają nadal w  więzieniu poii- crtrzymała ona pozwolenie widzenia 
cyjnem w  Lipsku. Termin odesłania I się z synem w  wiezienia-

Przygotowuje sie zamach na Benesza?

Po 2-dniowyth obradach parlamentu
afera bajońska schodzi na dalszy p an.

Paryż, 15 stycznia. Zwolennicy rzą- j d«ją jednak broni i prowadząkampa^ę
du Cliautempsa twierdzą, że obrady przeciwko premierowi, który nic dopu- 
Izby Deputowanycii nad aferą Stawi- | ścił do sprowadzenia sprawy na tory 
skiego przyczyniły się do oczyszczenia czysto polityczne, 
attnosie-ry. Rząd odniósł zwycięstwo* j W  każdym bądź razie „stawiskiada" 
próby W5”zyskania afery dia celów po- j przestała być domżiująeem zagadnie- 
litycznych nie udały się. a gabinet w y- ; nietn chwili, ustępując miejsca w  pra- 
szedł z debaty wzmocniony. Co więcej, j sie poważnym problemom, 
restyiuowama została większość kar- Jedynie władze sądowe prowadzą 
teJtt lewicowego w  Izbic. swą akcję.

Ugrupowania opozycyjne njc skła-

Kieska powstańców chińskich.
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Minister Skarbu tirof. W i. Zaw adzki
o itPusa. e n ia n , awansacu i <n&ry!uratłi urzędn czyc i .

Reforma systtłmi obliczania unosu 
żeń pracowników państwowi h stała 
sie powodem zaniepokojenia w sfe­
rach urzędniczych, zaniepokojenia pod 
sycaneco dodatkowo przez natfanta. 
styczrue.._ze plotki i legendy o plano­
wane! rzekomo przy te.i okazji po 
wszechne' redukcji uposażeń.

Pragnąc uzyskać w tej swawie au­
torytatywne informacje, zwrócił sie 
naczelny redaktor warszawskiego ..Ku 
rjera Porannego ‘ do d Ministra Skai 
hu z prośba o wyw iad. T- Minister 
Zawadzki oświadczył na postawione 
mu pytania co następuję:

— P ierwszym  i najważniejszym ce­
lom było stworzenie systemu uposażeń 
odpowiuaaiąCŁgo petrzeoom aiparaln 
państwowego. System obecny nie czy­
nił zadość temu zadaniu. Po  pierwsze 
był niesłychanie skomplikowany z cala 
m o zatka szczebli, dodatków, katogoryj 
miejscowości, etc., co sprawiało, żc 
mieliśmy w  prauciyce około 4000 możli 
wych stawek uposażeń. Była  to 
wprawdzie tylko niedogodność, ale bar 
dzo poważna zarówno ze względu na 
prawidłowość preliminowania, jak i ze  
względu na i achifliicowość i kcwtiolę. 
AJe istotną jest diruga cecha tego syste 
htu. — nie uwzględniaj on wcaie konie 
cznej odipo wledm-iości pomiędzy wyna­
grodzeniem urzędnika, a jego kwalifi­
kacjami, Wysiłkiem i odpowiedzialno­
ścią. Niejednokrotnie podrzędny pra­
cownik otrzym ywał uposażenie w y ż ­
sze od zwierzełmika, a bardzo czosto 
mierny urzędnik w yższe od wybitnego. 
Awans na w yższe i poważniejsze stano 
wisko powodował z  reguły minimalną 
lyHco korzyść materialną. W reszcie sy­
stem ten oDCiążał Skarb tak z^aczneanł
I sztami, że ostatnio i te skromne a- 
\ .tinsy musiały być wstrzymane, stwa 
rzając w ysoce niezdrowy stan rzeczy.
I jeżeli potrafiliśmy utrzymać w  admi­
nistracji państwowej tak wiele wai te­
ściowych sił, przypisać (to głównie na­
leży kryzysowym  wai unkora 1 bazrobo 
ciii v\ środ inteligencji. Ale taki stan nz,e 
czy trwać nie może i musiał ulec zmia­
nie.

Reforma uposaż-fi stwarza wlaiśnic 
system, w  którym w  całej pełni prze­
prowadzono zasady koredaoii pomiędzy 
wynagrodzeniem urzędnika, a jego war 
t°ścią. Za równa prace otrzymuje się 
równe uposażenie, za pracę lepszo —  
— wyższe i to o  tyle wyższe, aby było 
bodźcem db wydajnego wysiłku. Nie­
wielka ilość grup upos-.zeniowytcb 
stwarza strukturę jasną j przejrzystą, 
a znaczna rozpiętość pomiędzy grupa­
mi czyn1' awanse istotnie cetmemf.

—  Poruszył p. Minister bardzo istot 
” ą dla pracowników państwowych 
sp raw ę  awansów. Czy należy rozumieć 
to w  tcD sposób, że rząd rragpie zani­
knąć okres zaw ieszan a awansów i 
przywrócić pod tym wzgiędem stan 
normalny?

— Tak, j^st to juden z ważniejszych 
momentów, który nas skłonił do wyjed. 
nami Rozporządzenia Pana Prezyden­
ta. Pewne faktyczne awanse wynikną 
już z  wyższego zaszeregowania; poza- 
tem uporządkowanie sytuacji uposai*- 
niowej pozwoli nam na dalszo rwa widio 
we stosowanie polityki awansów. Mani 
nadzieję, że już pnzed I % ca będziemy, 
mogli w  pewnych granicach przystąpić 
do awansowania urzędników, którzy 
na to najbardziej zasługują.

—  Zatem nie sa słuszne obawy, że 
reforma ma za jedene z oeiów  obniże­
nie globalnej sumy wydatków Skarbu 
na uposażenia?

—  Nie, absolutnie nic. Mówiłem to 
już i powtarzam: Skarb Państwa nie 
miał nigdy zamiaru skorzystać % tej 
reformy, aby pod jej płaszczykiem 
Przeprowadzić obniżkę uposażeń. Su­
my preliminowane w  budżecie (po po- 
hąceniu podatku dochodowego i opłat 
"merytalnych, które Państwo pnzeumti 
ie na siebie) zostaną w  całości w yczer 
Punę nowemi uposażeniami. Nie mogą 
mic tylko, niestety, być podniesione, co 
by oczywiście znakomicie ułatwiło 
worowadizenie w  życie reiormy.

—  A  według jakich -ad odbywa 
się zaszeregowanie?

— Rozporządzenie R Jy Ministrów 
normuiące zasady zaszeregowana po­
stanawia, że urzędnik ina być zaliczo­
ny do jednaj z dwóch "ow ych  grup u- 
posażeń, pomiędzy któremj znajdują 
"ię jego poibory netto. Zasadą, która 
nam przyświeca przy wykonywaniu 
lego przepisu jest. aby niożkwie irod- 
nleść do wyższej grupy tych wszyst­
kich, których praca nic była dotycji- 
czac dostatecznie w j nagradzana, oczy­
wiście: w  gianicach możliwości budże­
towych o których przed chwhą wspo­
mniałem. Pewne nieporozumienie w y- 
woiało, jdaje się, czysto techniczne za­
rządzenie. aby przy pierwszero prob- 
ticm obliczeniu w yjść z niższego zasze- 
le g cw a iw ; była to jed,iak tylko ra­
chunkowa pozycja, która pozwoliła 
nam zerjentować się w  sumie, którą 
mamy do roaporząd^enki dla przesuwa 
nia do grupy wyższej. Obecnie, po w y ­

jaśnieniu tej sumy i zbadaniu wni06*ów  
władz przełożonych, ustalamy to wyż­
sze zaszeregowanie.

—  Niewątpliwie jednag, gdy w  ra­
mach tej samej sam/ głobolm i cs^śt 
pracowników iysLi, inna część tnusi 
stracić, O  ile nam wiacomo, jest prze­
widziani dołna granóca tyci strat i sj>o 
soby częściowego przynajmniej ich w y 
równywńhia.

—  Czy p. Minister zeebcióby ng- 
świetłeć tę stronę zagadaienic t

—  Ogółem, jak powiedział m, urzęd 
"icy, jako całość, straty nie poniosą: 
•nie jest też słusznem pnzyipuucz^ue, 
te podniesienie uposażeń wyższych 
Prcaebli hierarchii urzędniczej i usyste- 
mntyzowane doda ile iunk-cyiw zaważą 
na vpasŁże*uad: r aższych serariił,
gdyż suma potrzebna °a  ten ctj w y  uf*, 
sie niespełna j proctakt ogólnej samy 
uposażeń. Mato miast będą pewne otru­
ty indywidualne, częśi iowę p rze w id z i 
u c przez Rozporządzetóe P ł i  zycunta,

Wyjazd p. Ministra BecKa do Genewy.

W aofoote rano p. Minister Spraw Zagranicznych Józef Beck wyjechał oo Genew, 
na sesję Rady L igi Narodów, której przewodniczy. Z p. Ministrem wyiwCUaią do 
Genewy jeeo małżonka p. Jadwiga Beckowa. Na zdjęciu p. Minister Beck z ma/-

żonkę w  oknie w w n ,  •

wprowadzające nową skalę poborów, 
częściowo zaś wynikające z  za^erego  
wania. Dla wyrównana tych strat 
przewidziany jest w  pierwszym rzę­
dzie dodatek w yrów naw czy, Który o- 
trzym&ja ci wszyscy, których pełne u- 
posażenię okazałoby się niższe o w ię­
cej niż 7 uroc. oa tego co dziś otrzy­
mywali, w  obu wypadkach ze wszyst- 
łdenii dodatkami. przyczem che? pod­
kreślić, że wprowadzane obecnie dodai 
ki funkcyjne i służbowe nie mogą być 
•taktowane jako coś samodzielnego, 
ale łącznie z właściwem up>sażemłem; 
po :atem przewidujemy jeszcze specjal­
ne zapomogi dla obarczonych Iiezncmi 
rodzinami, którzy straca obecny Soda- 
tek rodzinny. Tak w ięc meksymabrn 
strata w  poszczególnym wypadku mo­
że wynieść 7 proc.

Reasumując: jedna część pracowni­
ków  — i to na wszystkich szczeblach 
—  zyska mniej lub więcej natychmiast, 
druga część narazie straci. Ale dla tej 
drugiej otwiera si? istotna, a nietyllao 
papierowa możliwość awansów. I ona 
elementu najcenniejszego, dla tych. któ 
r,zy mogą i chcą pracować, sytuacja 
ta just naprawdę lepsza, niż obecny 
stan rzeczy, któryoy można porównać 
do Stojącej wody. bez ruchu, bez żad­
nych perspektyw i nadziei na przy­
szłość.

—  Pozostawałaby jeszcze do omó­
wienia ważna <Jia zainteresowanych 
sprawą emerytur, wchodząca w  zakres 
nabytych praw pracovraika. Chouzi 
miar owicie o ‘ o, że przy zaszeregowa­
niu do niższego stopaiia służbowego, 
pracowni traciłby nabyte już praw* 
do emerytur?' na szczeblu posiadanymi 
obecnie. C zy  rząd v z ią ł pod uwagę te 
spraw® i c zy  przewiduje sposoby roz­
wiązania jej w  duchu słuszności?

—  Jest to rzeczywiście najtnidnM- 
sza kwest ja w  całej sprawie; podstawa 
wym.aru emerytalnego dla urzędnika 
zaszeregowanego do niżsae. grupy oy 
łaby często istotnie poważnie ztuttiej- 
szona, przez co byłby o " boleśnie ude 
rzony. Ta sprawa wymaga uregulowa­
nia króre jednak będzir mogło nastąpić 
dopiero po oauaieozmerr ustaleniu zaszc 
regowania.

Przedstawia siię kilka możłSwośc, te­
go uregulowanie, w  szczegóły których 
nie oha^lbym jeszcze dzisiaj wchodzić. 
W  każdym razie mogę Pana zapewnić, 
że Rząd o tej sprawie myńij i znajdzie 
dis diei rozwiązanie.

Z  działalność Macierzy Szkolnej o/Czechos*owacii
Najpoważinieiisza polską Pstytueją w 

Czechosłowacji skupiającą wszystk cli 
bez iróżniicy Polaków jest M ac'eiz 
fdzkolna, ihząca ponad ûOO ozłonków. 
rekrutujących się ze ws^ystwch 
warstw spoiccznych, głównie jednak z 
nośród roDotn ików. górników f  rolni­
ków. Około 90 kół rozsianych po ca­
łym obszau ze Śląska czeskiego rozwija 
iiudzwycizaj skuteczną działalność nad 
utrzymań'am polskiego stanu posiada- 
nia —  przez organizowanie odczytów, 
przedstawień, zabaw, wycieczek tere- 
iMi-ziunwczyrłi oraz obchodów narodo­
wych. Całe polskie szkolnictwo Pryw a 
luc ua Śląsku czesk'm i Morawach z 
iedynem petsktem w  Czechosłowacji 
gimnazjum w  Orłowej na cze'e, spo-- 
ezywa na barkach tej wszechstronnie 
dzfarającej instytucji społeczne,.. Prócz 
(egr Mac:eirz Szko'na utr/ynmje w  
OzesJdm C;esżynie w fisną księgarnie 
i składnicę Przyborów' szkolnych, oraz 
polslrę muzeum e^ogisaf czne w  *^rłn 
ivej. Dba również o na!eżvty rozwój 
kół śpiewackich, które zorgam zowauic 
w Związku Polskich Chórów w  Cze-

eliosłowacli liczą razem 3.000 człon­
ków, zgrupowanych w  32 chórach. 

Ogromne sumy picn ężn ■ akv rok
i oc/iikle wydaje M jktor» Szkolna w  Cze 
chosłowiacjj na utrzymanie zaikiadów 
nuukowych pokrywane dotychczas ze 
zbiórek, składek i ofiar ludu polsk ego 
na Śląsku cz. Dzięki niezwykłej offa»- 
iiości miejscowego snołeczeń.rwa poł* 
slriegp budżet był zawsze zrównowa­
żony. Obecnie jednak, sdy tysiące no 
bo to k6\v i górników polskich za swą 
działalność społeerną i otwarte przy­
znawanie sif do polskości utiaciJo pra­
cę —  fundusze j dochody Macienzy w** 
datnie zmacały. W yczerpane ukoió- 
Ulicznie społeczeństwo polsule n? ^ 8~ 
oku z trisdem może podołać ootrzchorr 
Mać>eirzy Szkolnej, która znaiau5? sir 
w nader cdężkiem potożenn linąiiiŁoa 
w ent Macierz Szkolna w  Czechosło­
wacji w ierzy jednak w  to. że w  teJ fak 
ciężkiej sytuacji i>ośpieszy ;ej Naród 
Dolski z  pomocą materjahią i ni- !to- 
zwoli by placówki ku'tu, tr.owy i du­
cha polskiego zostały zamktr*ete a 
młode polskie pokoienie na Śląsku cze­
skim wynarodowione.

Po ski Kom tet pomocy uczonym uchodźcom, i
W sal: posiedzeń senatu Unraęrsyle 

tu Warszawskiego oófcylo si:e dnia 11 
styuzuia r. b. zobru.-le orga 'izacyjnc 
Po'słvego. KomUetu Fon io:y Uczonym 

chcdzcoin.
Przewodniczący b. marszałek sejia- 

tu prof. J Szymański w przemówie­
niu Ągugiiratyjacm da! w y r jz  uczu­

ciom nnrtuiiącyni społeczeństwc poł- 
slue -wobec katastrofy dztojower, Któ­
ra tysiące uczonych pozbawiła procy 
ojczyzny i bytu. Społeczeństwo nasze, 
podejmując akcje pomocy uczonym., jpó 
slięijuó w  myśli swoich odwiecznycłi 
tradycyj Iiibcrailizmn i gościnnośc!. wy 

i lutzurąc iednoczeiśnie swa solidarność

z całą kutarafcą ludzkością. Powsurfy 
w (Jimowie ,,Comite InternatoiiaJ pou«' 
la placem en t des iutelectu«!s refugies" 
świadczy o tein, że sprawa uczonych 
i badaczy pozbawionych na skutek 
(przewrotu społecznego placówek nau- 
iiowycni, .przerasta ramy zagadnień 
Ickailiiiiych.

Każdy uczony wczuć sie może najle­
piej w  tragedię iwórcy, pozb? wron ego 
możności two-zenia, usunięcą zaś od 
prascy tysięcy bzęistokroć uietylko w y- 
biittoycn, ale nawet genjalnych uczo­
nych, musi wstrzymać postęp nauk; o 
dziesięciolecd.

Pcłski Komitet pomccy Uczonym 
ucłicdzcom liczy icdyoie ua fundusze 
zdofryue dirogą offanności publicznej w  
Icnajn f zagranicą. Zam crza on umo­
żliw ić w  tęn sposób przynajmniej kil­
ku wybitnym uadaezom kontynuow;.- 
nie P iacy w  wzekomaniu, że apehuia 
(liietyillko obowiiązeł* wobec pokrzyw­
dzonych, aile że zw >kszy  tom samem 
dorobek naukowy w  Po;lsce.

Nia zebraurie nrzybyf m. iu. b. minl- 
sier p. Amgust Zaleski. ĆMyaau byłi z 
pośród profesorów wyższych uczelni 
warszawskich ranowie: S. Pieńkow­
ski, K. Watrclialowski, J. Ujejski, y iew c 
ger. M. Haixlelsmara. J. Sosnowski, J. 
Moc&rakowski. T . Kotarbiński, S, Cick- 
sfeśn, Z Radliński, L. Hirszfeld, W  W i 
iiińclc, M. Schorr, Z. Szymanowski. M 
Centnerszwer, F. Venulet. L. Anlgsteńn 
(tełuelnirz komitetu). i

Zebraii e  wyło*ńło komisję wyiconaw 
czą w  celu ooracowania dokładnego 
planu ajocji oroo. komisie finansową

Ną ctzile komisji wykonawczej sta­
nął P- J, Szymański, zaś przewodnic­
two w  komteii finansowej przyjął p. 
min sittir A. Zaleski.
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Wtorek
Marcelego 

Jutro: Antoniego

Wschód słońca 7’38 

Zachód słońca 15 54

V  71-szą rocznicę Powstania
Styczniow ego.

W torek 16 I gwdz. 7.30: „Ivar K .eu ctr“ . 
A j on. 9.

Środa 17 I godz. 7.30r .,lvar Kreuger-*. 
Abon. 9.

Czwartek 13 I godz. 7.3C. Koncert Pol­
skiego T o  w. Muzycznego.

Piątek 19 I godz, 7.30: „Iva r Kreuger’*. 
Abonament biura Abo nieważny.

Sobota 20 I godz. 7.30: .,Ivar K ieuger". 
Abon. 9.

Niedziela 21 I godz 3 30. „Pieniądze to 
nie wszystko1-. Ceny najniższe. Abon. 5.

Niedziela 21 I go Iz. 7.30: „Ivar Kreu- 
ger“ . Abon, >.

TE ATR  ROZAlA lTOSCI.

W torek 16 I godz. 7.30: „Fotel 47.'.
Abon. 8.

Środa 17 I godz. 7.30: „Fotel 47'*.
Abon. 8.

Czwartek 18 I godz. 7.30 „Fotel 47‘ ‘. 
Abon. S.

Piątek 19 bm godz. 7.30 „Stefek", przed 
stawienie losowane, wszystkie miejsca 1 źli 

Sobota 20 bm. godz 7.30 „No, no Na- 
tiette1'. operetka w 3 aktach 

Niedziela 21 bm. gouz. 3.30 „Fotel 47“ . 
ceny najniższe. —  Godz 7.30 ,,No. no Na- 
neite“  operetka.

COLOSbEUM
Film : „Pożegnanie z brania1 Rewja:

„Szał Karnawału".

KINOTEATRY:
ADRJA. „Kinoinanjak" z Ha rokicin 

Loydem.
A P O iX O : „5 minut Przed ślubem" z 

Edd»e Cantorem.
A T LA N T IC : „Hrabia Za.ro w “ . 
CASINO: „ujpjcie mi męża'’ 
CHIM ERA: „Szalona noc w Zoo". 
G RAŻYNA: „King—Kong i chór ro­

syjskich bojanów.
KOPERNIK: „Urwis z Hiszpanji". 
M ARYSIEŃKA: „Urw is z hiszpiauji". 
M IRAŻ: „Bzika dziewczyna" z Kla­

tą Bow. 
l.llIZA : „Ostatnia carowa".
PA ŁA C E : „W ielka ksi„i)ka Alekam- 

dira".
PA N : „R ew izor" z Ylastą Burianem
PASAŻ : „Stracony ekspres".
R A I: „W yrok  życia" z Ireną Eichle­

równą.
SŁONCE: „Gehenna kobiety" oraz 

rewja.
S T A L O W Y : „Musisz być moją"

oraz rewja.
i  W IT : „Donovati-- w gł. rolach Bo­

rys Karloff i Jackie Cooper.
UCIECHA: „Elip i Klap w małżeń­

skiej niewoli-1 i rewja.

—  Z Tow . Przyjaciół Sztuk Pięknych 
tve Lw ow ie (gmach Muzeum Przem ysło­
wego. wejście od ul. Dzieduszytkich 1. 1). 
Otwarta w  Salonach Tow arzystw a wysta­
wa obejmuje: wystawę Lwowskiego Zw ią­
zku Artystów  Grafików, w ystaw y zbioro­
we Kossaka Karola. Nowotnowej Janiny, 
Pieniążka Józefa i Wodzickiej Marii, nad­
to Salon ogólny artystów  lwowskich &rae 
kilimy ze szkół społecznych a Utogojówki 
i Ladvczyna. P rzy  wystaw ie urządzony 
jest Salon sprzedaży, gdzie po bardzo 
pi zystepnej cenie można nabyć oryginalne 
dzieła n tstrifów lwowskich i zim ieisco- 
wych W ystawa otwarta jest codziennie 
od godz 10— 15.

— Dzisiaj w e wtorek oraz ju iro w e  śro­
dę o godz. 7.30 „Ivar Kreuger" (Ab. 9). 
f ltn sceniczny J. Tępy. największa rew e­
lacja dnia, clou zainteresowania całego 
kulturalnego I wow a. Sensacyjna treść, 
komentującą niezwykle wnikliwie i orygi­
nalnie tajemnice życia i śmierci słynnego 
potentata finaisjery światowe] efeKtowne i 
pełne ekspresji obrazy, w  jakich przew i­
ja sie emocjonującą falnita. wywołu ją na 
widowni niezapomniane wrażenie.

—  Teatr Rozmaitości. „Fotel 17“  (Ab. 8) 
przezabawna, lekka komedia L. Verneilla 
pomimo niesłabnącego powodzenia scho­
dzi jut z repertuaru s odegrana zostanie 
ostatnie trzy razy dzisiaj w e wtorek oraz, 
w e śnode i w e czwartek.

—  Losowane przedstawienie w  Teatrze 
R “ . m. I f ś c ł  „Stefek", wszystkie mleisra 
w cenie 1 z]. Celem umożliwienia wyzyst 
kint zobaczenia tej doskonałej nowości 
współczesnego francuskiego pisarza, jaku 
jest komedia J. Devala „Stefek**, urządzą

W  roku bieżącym przypada Tl rocz­
nica powitania styczniowego. Z oka­
zji obchodu tej rocznicy odbyło się 
wczoraj w  poruanie w  biurze w ee - 
prez. dr. ZdaJsławą Stróńskićg‘0, pre­
zesa komitetu op;eki nad uczestmkami 
powstan‘a 1863 roku zebranie przed­
stawicieli województwa, woiskowości. 
miasta, obywatelstwa lwowskiego o- 
raz prasy.

Zebranie zagaił prezes dr. Stroński, 
a dziękując obecnym za przybycie, 
podkreślił, że w  roku bieżącym uczest 
nicy powitania styczniowego nie będą 
mogli niestety wziąć udziału w  wręczy 
stośc,ach. albowiem z powodu choro­
by nie wolno im opuszczać mieszkań. 
W dalszym ciągu mówca zaznaczył, 
że dzięki poparciu wojskowości, w o je ­
wództwa, miasta i obywatelstwa, ko­
mitet pomocy mógł rozwinąć szeroką 
iMutłalność oipieki rad weteranami, w 
ozem mu pomagała Rodzina W ojsko­
wa, Kortpttr Kadetów. Tow arzystw o 
Prz3r<iactół Kadetów i wiele innych, za 
co 'm m o w a  wyraża oodziękowanic

Żllolei mjr. Klimk, skarbnik komite­
tu przedstawił sprawozdanie z dzia­
łalności za rok ubiegły. Ohecnie na te ­
renie miasta Lw ow a znajduje się przy 
życiu 5-ciu weteranów1 i jedna z uczest 
niczek powstania p. Romanowiezównn. 
Na terenie całego województwa znaj­
duje się 14 weteranów, a to oprócz 
Lw ow a dwóch w  Przemyślu, 2 w  Nie 
miro wie. 2 w. .Jarosławiu ; 1 w Pruch­
niku, l  w  Rzeszowie, 1 w Tarnowie, 
nadto 65 wdów i 45 sierót po powstań 
•cach. Dotychczas opiekę nad w etera ­
nami roztaczało Tow arzystw o Wzajem 
u-ej Pom ocy Weteranów, założone w 
f. 1887. Od troku 1932 opiekę ria wete­
ranami objął komitet opiek. którego 
prezesem jest poseł dr. Stroński, \v:ce 
prcizesairftl dr SzkocUmski \ dr. Micha­
łowicz, skarbra\k;em mjr. tir. Kfónk, a 
sekretarzem dlr. Iłach wal Do komitetu 
należą delegaci województwa, wojsko­
wości, miasta i sztiok e grono obywa- 
te1!?; które diokłariią starań, aby tym za 
slużonym stancom osłodzić ostatnie 
chwale życ a i uwolnić ich od trosk

matcrjaluyóh. Dzięki poparciu W o je ­
wództwa, wojskowości i miasta, korni 
tet zebrał w roku ubiegłym fundusz 
lłonud 7 tysięcy złotych, który rozdzie 
lił tnędzy potrzebujących. Oprócz te­
go urządzano obchody, wieczornice 
d!l,a powstańców, otaczając ich stalą o- 
pieką.

Następnie p. pułk. Kuczyńska nn*e- 
niem Rodziny Wojskowej zawiadomi 
la zebranych, że siarar.em tego Towa­
rzystwa w yjdzie z druku pamętinik p. 
Ponianowiczówny, Referat ten uzupeł­
niła p. dr, Wójcik - Koprilian, podkre­
ślając, że dzieło, które wyjdz-e z pod 
prasy książnicy ANasu zawierać bę­
dzie bardzo ciekawy pamiętnik p, Ro* 
niauowiczówiny, oraz nieznane hsfy śp. 
Tadeusza Romantewieza, powstańca 63 
■roku, założyciela i  pierwszego redak­
tora naczelnego „Słowa Polskiegc. Pa 
miętnikij te przedstawią nieznaną jfiesłe 
ty szerszemu ogółowi działalność śp 
Romanowiicza i historię dziejów pow- 
slania styczniowego w  Małopołsce.

Zkoilej r. Magałas im. Koirisjj rewi­
zyjnej przedstawił sprawozdane ra­
chunkowe za rok ubiegły, wyrażając 
podziękowanie :k;ubniko\vj mjr. Klin- 
kowi.

Wkońcu pi dr. Rachwał przedstawił 
program tm>ązysJoś|, w roku bieżą- 
cyw . W  sobotę 20 bm. p. dif. Kóprii a- 
tiowa wygłosi w Klubie BBWR. tul 

1 c z y I  o pamiętniku p. Romanow czówny 
w niedzielę 21 p. Kuczyńska w ygłos ’ 
referat w rad,jo, zaś w  pon:ed; iaiek o 
godzinie 9-tąj rano odbędzie się w  ko­
ściele gaimUonowym n-oczyste nabo­
żeństwo: w  południe lego dnia dele­
gaci K om ite tu  j stowarzyszeń złożą ży 
czcnia w  mieszkaniu uczestników, po­
południu odbędą się w  koszarach rogu 
danki dla żołnierzy, wieczorom zaś dr. 
Rachwał w ygłos referat o powstaniu 
styczuiowem i złoży życzenia powstań 
com.

W  dudu tym ust iwiotia będzie straż 
lionoiuwa p-rzed tablica Traugutta Za­
pewne w  dniu tym odbędą sie rów- 
mTeż odczyty w  szkołach ł zakładach 
naukowych.

Dj rekcw teatrów przedstawienie „Stetka" 
w  piątek 19 om. losowane, nrzyczem mu 
żde miejsce lcofz<owac będzie 1 zr.. nie 
wyłączając miejsc .napepszycli. i /osowa- 
nie odbywać jre będzie w biurze a BO . 
kutowsMiiego 2, teł. 26-56, a w  ani/u przed 
stąwieftM od godz. 6 wiecz. przy kasie 
Teatru Rozmaitości

—  Operetka w  Teatrze Rozmaitości. 
„No, mo, Nanette". kapitalna, niezwykłe 
v'esoła i metodyjua operetka Yeumuitłta. 
ukaże się już w  sobotę dnia 20 bm. na 
scenie Teatru Rozmaitości. 2vwa. bar­
wna i zap raw om  czarującym nnmoireju 
oi>owieść o  wesołym  wujaszku i prz m ilei 
siostrzenicy, osnuta na tle zajmującej m e­
lodyjnej muzyku stanowi jedna z najświe­
tniejszych nowości muzycznych teatrów 
europejskich, a w  W arszaw ie m zyjeta W 
sta ji z prawdziwym  entuzjazmem. Udział 
biorą pp. Kamińska. Jakubińska. K rzyw ic­
ka. Boittaoka, Tatarkiewicz, Śliwiński. I c- 
Iiwa, W ięckowski i inni. Reżyseria K. Ta - 
tirkSewicza, dekoracje O. Rexa. K iero­
wnictw j  muzyczne J. Munda.

—  Odwołanie przyjazdu Szopk W a r­
szawskiej Dyrekcja Teatrów  Mieisktoh 
komumkuje. że z  przyczyn od niej g e z o  
leżnych zaipons iedziame na najbliższe d r ! 
b ieżącego tygodnia wysteny W arszaw­
skiej Szopki Polip  czmeu 1934 w  Teatrze 
Rozmaitości nie odbędą się.

 o------
—  Cfll°sseum. Mieszkańcy Lw ow a w ie­

dzą dziś. że najlepiej ubawić sie można 
w  reprezentacyjnym teatrze i kinie Co- 
Iosseum, stojącym na równie z  najlepszy­
mi wsutraimi rew  jo wy mi stolicy. W ysta- 
losseum. stojący ta na równi z  najlepszy* 
cieszy sie niiesłabnacem pow,idzemem. do 
którego przyczyniają sie walnie Leo Fuks. 
M Grabowska, T . Pilarski, cały zespól 
„W eso łego  M urzyna" pod ' kieir. lit -ar* 
Ref-Rexa. Na ekranie przepiękny film „P o  
Zegnar.ie z bronią". —  Dnia 17 bm. godz.
8-30 łTenefiis p. M Grabowskiej z okazji
10-cio łed a  pracy sceniczniej. B iłety nu­
merowana do napyda w  kinie Kopernik 
od 10— 1 i od 3—6. _____

—  Liga K at°Hcka paraf]) św. MikolaH 
wo Lw ow ie W  3 środę miesiąca, pośwlę- 
am ego Rodzinie Świetet. t. j. dnia 17 
SiycjMia b. r. urządza w  sali parafialnej 
o godzinie 7 wieczór zebranie rodzinne, na

Murem prezes Ligi. prof. Framcteek W a l­
czak wygłosi odczyt o. t.: „Stanowiisko i 
obowiązki ojca w  poidzinie katolickiej". Za 
rowno ks. P'x>boszoz parafii. *aiK i zarząd 
Lifci i,te wątpia, że przedewszystkieni 
ojcow ie rodzin p rzyda , na ten oaczyt jak 
naJHczoiej.

—  LwowUkl Oddział Ziedn°czenla Za­
chowawczych OrganlzacyJ Politycznych
J jo  osi. ż i z jjgu  inicjatywy p senator 
Zygmunt Jtindziłl wygłosi odczyt pod tyt. 
„Projekt kcnstytucju jego źródła i temden 
cje‘ ‘, w  sobotę 20 bm. o  godz. 6 popoł. 
w  sali Towairzystwa Politechnicznego, ul. 
Zim orowicza 9. Na odczyt ten sp rasza  
d ę  oęlowków i gośo., lctórw  beda miie 
widziani.

—  Lw ow skie Tow . Fotograficzne. W r. 
wtorek dnia 16 bm. w  lokalu L T F  przy 
ul. Dzieduszyckich 1, odbędzie się dysku­
sja na temat fotogramów, dos.arczonycłi 
anonimowo przez autorów, a rzutowanych 
tp,.skopem. Początek o  goda 18.30. Go­
ście mii. widziaina.

—  Powszechne wykłady uniwersyteckie 
i politechniczne. Dnia 16 bm. dr. Praeger 
Norbert wygłosi wykład pt. „Reakcje psy 
cliarodne". Co tó sa .reakcje psydiorodne. 
SrruJcturalne właściwości reakcyfl Dsycbo- 
'Jdnych. p odaiai reakcyi psycłi"rodnych 
ze względu ns osobowość, środowisko 1 
przeżycia. — Wykłady odbywają s te co- 
dMimie o godu. 19. Uniwersytet. Manszal 
knwjka 1. 1. P. sała Koły'nniija Wsted 50 
s.r. Całs cykl (4 wykałdy) 1 60 ŻŁ Dl? sta 
den tow jneół wyższych i uczniów gfaina 
zjalnydt 21 gr.. ca ły  cykl 80 zr.

R, Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zt, materace po 
7 zł. —  Cnorążczyzna 1. 5, obok kina 
„Apolio". 1654

D A R M O
piekne i cenne upominki dostaje każdy 

kupujący w  perfumeriach
S. F E D E R A  

Lwów , Syksmska 7 ł Kopernika I5a. 

Kto w  to watpl raczy sie przekonać.

Na falach eteru.
lJau Edward otworzy! drzwi salonu 

i stanął jak w ryty. Na karacie sie­
działa panu,a Alina ze słuchajwikami ra- 
Jiowemi na uszach i hipała zawz ę.dc 
uchami, robiąc przyteni pocieszne miaiy, 
Zobaczywszy gościa, odłożyła słu­
cha wiki z ulgą i powitała gio serdecz­
nie.

—- No, chwała Bo^-u! — zawołaj Ed­
ward uspokojony. —  Już tnyśkiłcm, 
że te gromy, jakie pani ciskała, były 
zwrócone przeciwko mnie... Ale co 
pauia itaik wytrąciło z równowagi?

— .Ach, to tylko radio! Nie mogę słu­
chać foxtrotta!

— W ięc dlaczego pani zakłada J'a 
uszy słuchawki, skoro pani nie lubi 
rod ja?

—  Ja nie lubię raidja? Kto panu to 
powiedział? Przeciwnie, pasjami lubię 
rodjo, nję mogę żyć  bez radia! Wto 
pan. nieraz zastaniawiatn się nad hiii 
— ciąguęta panna Alina już zupełnie 
ińuymi tenern —  o He łudtzin byli daw­
niej ubożsi! Życie ‘ch p.-zy-ponunało łn 
żenie robaka po ziemi, gdy my buja­
my w  przestworzu jaik ptaki lub owa­
dy. Przenosimy się błyskawicznie z 
miejsca na miejsce, rozmawiamy z os°* 
Iwmj oddaJonemj o setki kiIometióvy, 
■możemy słuchać wspaniałych koncer­
tów, siedząc w  zapadłej wsi. Przecież 
i o jest rzecz cudowną, że taki mieszka 
nieć Kozdegobrodu tub Kaczej Wólki 
może dziś. nie ruszając sie z miejsca, 
słyszeć grę Paderewskiego lub .śpiew 
Kiepury, a nawet Carusa, który już 
dawno nie żyje...

—  Słyszała pani wczorajszy koncert 
beeUtoYcpowski z ł~ i Ilia rn i.o-uji war­
szawskiej? B y ł świetny!
 Doprawdy, nie słyszałam. Szkoda,

nic nic wiedziałem... A tak lubię Bowtho 
vona! W idzi pan,-są jeszcze dziś lu­
dzie, którzy chętniej słuchają jciasycz- 
uej.-anuzy.ki. niż tych dzisiejszych zw a- 
ijowaiiycli tańców. Znani nawet wię- 
coj takich amatorów. Byłam na świę­
tach na wsi u moich krewnych i zau­
ważyłam i  podziwem wielki postęp w  
idi odmoszen.u śię do muzyki w  ciągu 
Paru kit. A stało się to właśnie dziękJ 
r..dju. Dawniej umielj słuchać tyTn 
lekkiej muzyk, i c-o najv,ryżej Chopina 
i tp nie Sonaty lub Ballad, ałe najbmr- ’ 
dziej znanych waicóy1 i mazurków. Te­
raz potrafią zrozumieć nawet Szyinn- 
rowskiego i Różyckiego. Moja kuzyn­
ka, które gra diobrze na fortepianie, 
ale nie może studdować dalej muzyki, 
mieszkając na wsi, korzysta wieie w 
Irierunku praktycznym, słuchając w iel­
kich wirtuozów. Siara się naśladować 
ich grę. Ale niestety mało nadają k 0p  
cci tjy. poważniejszych przez radjp.

—  Pani jest wrogiem mirzyki lekkiej. 
Co do mnie, v-olę również muzykę na 
wyższym  poziomie, ale mie zaprzeczam 
lamtej prawa bytu j potrzeby tiansmi- 
łowania jej przoz radjo. Przecież nie 
w szyscy mają tak subtelny słuch i od­
powiednie wykształcenie muzyczno, 
by mogli zrozumieć głębokie, skompli­
kowane dzieła. A  nawet znam ludzi 
bardzo 'ntelig-utrych j muzykalnych, 
letórzy powiadają, że tańce, właśnie nu 
woczesiTe, .pozbawione prawie melodji, 
działają im lepiej na nerwy w  razie 
zmęczenia mb wytrącenia z równowa­
gi psychicznej, niź zawiłe frazy muzy­
czne, skonstruowane .przez genjalnych 
kompozytorów. Są różne usposobienia 
i  różne gusty... W łaśnie nr temat róż­
nicy temperamentów i charakterów 
ludzkich -wygłosił wnzoraj nasz wisr '1 
my znajomy profesor X. bardzo cieka­
w y  odczyt. S 'yszała g 0 pani może? Bp 
mówił coś, co właśnie możriabv zasto 
sować do tani...

—  W idzi pan, znowu nie słyszałam! 
Dlaazego mide ram nie zawiadomił o 
tytn odczycie?

— Zdawało mi słę, że je®t to zbyte­
czne, skoro ma pani w  domu ki lk a " 
dzieumiików. W  każdym jest program 
radiowy na kilka dni. Widzę, że pat i 
w słuchaniu radja popełnia jeden w iel­
ki błąd którym grzeszy zt esztą wielu 
radłostuchaczów. Nie czytuje pani pro­
gramów, a mając wolną chwilę, zakła­
da słucł awki na uszy i słucha...

—  Tak. tak właśnie codziennie ro­
bię.

(Dalszy ciąg na str. 7-ei.)
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„L u x -T o rp e d a ".
Dyrekcja Kolej Państwowych w  Kra 

ko wie uruchomiła niedawno wagon nio 
torowy pod nazwa „Lux-Torpada“, ma 
jacy służyć szybkiej i bezpośredniej 
komunikacji m iędzy Krakowem i uzdro 
wiskamj rejonu krakowskiego i śląskie­
go, Po  próbnym okresie, w  którym 
„Lu x-I orpeda* kursowała nąprzgmiaii 
z Krakowa do Zakopanego i z Krano ­
wa do Krynicy, ustalono ostatecznie 
bieg tego wagonu na przestrzeni K ła­
ków—Katowice dwa razy na dzień w  
dnie powszednie, oraz w  soboty i nie­
dziele m iędzy Krakowem, względnie 
Katowicami a Zakopanem.

Dzięki te, mowach Zakopane zostało 
połączone ze światem po raz pierv stzy 
od czasu istnienia li%ji kolejowej Kra­
ków— Zakopane, środkiem Komimikacjj 
aiyim, stojącym naprawdę na europeę- 
skim poziomie. Przestrzeń od Krakowa 
do Zakopanego przebywa „Lux-Tor,pe- 
■da‘* w  dwie i pół godziny z zajeżdża­
niem do Rabki, co daje przeciętną szyb 
kość 60 klm./gadz.

„LuK-Torpeda*1 zatrzymuje się jedy­
nie na stacjach: Kraków— Płaszów, 
Sucha, Rabka i N ow y Targ. Jest to wa 
gon II. klasy, mieszczący 74 miejsc sie­
dzących. Cena -biletu wynosi mniej w ię 
cej ty Je co  bilet III. klasy pociągu po 
spiesznego, pnzyczem stosowane są 
Zniżki przy zaikupnie biletów powrot­
nych Po^atem żadne w 'e  zniżki przy 
"^yciu , Lux-1 orpedy** nie obowiązują.

Dyrekcja Kolei w  Krakowie wobec 
dażego -powodzenia, jaikiem cieszy się 
„Lux-Toriiedia“  zamierza w  niedalekiej 
przyszłości zakupić jeszcze kilka po- 
do-bnycn wagonów dla użytku tury­
stów, któreby kursowały na najpopu­
larniejszych szlakach turystycznych,

Jedyną wadą „LmcTorpedy*1 jak na 
Polskie stosunki, jest brak pomieszczo­
na na w iękozy bagaż, co powoduje 
u ńka-nie tego środka komunikacji przez 
wiele osób. Brakowi temu dałoby się 
zaradzić, przez skasowanie 4 miejsc 
siedzących, co wzm oże jeszcze fre­
kwencję z korzyścią dla budżetu kole­
jowego.

Należałoby w yrazić życzenie pod a- 
dresem Ministerstwa Komunikacji, aby 

bliskiej przyszłości wszystkie dy­
rekcje kolejowe otrzymały podobne 
wagony, ittóreby kursowały iu  popular 
niejszych szlakach turystycznych i nar­
ciarskich.

UbezJeezałnt? Spotiezna wypłaca 
zaś tłti chorobowe bez ooranlczenfa

Poja w iły się wiadomości, jakoos 
Dbcspieczalnia Społeczna w e Lw ow ie 
przestała chwilowo wypłacać zasfk i 
chorobowe. AgeiKię Wschód informu­
ją ze strony miarodajnej, żc wiado­
mość ta jest napraw diziwa, gdyż Ubez- 
pieczalma płaciła i płaci zasiłki bez 
ograniczeń. Zainteresowani winni przed 
kladać Ubz< pieozalni Społecznej równo 
cześrie ze świadectw ;m zasiłkowym 
zaświadczenie pracodawcy stwierdza­
jące, ozy chory w  czasie choroby r ° -  
bierał wynagrodzenie względni: czy 
miał prawo d - wyuógrodaeuia.

(Wschód)

(Dalszy Cuti ze str. 6-tcj),

—  I czeka pani. aż  będzie coś dh  pa 
tli interesującego.

—  Jakby pan mnie widiziałf
— I nairafia pani na wiadomości rol­

nicze, albo na foxtrotty, których pa«'i 
nie lubi...

—  Otóż to!
—  I tupie pani nóżkami ze złości, 

że nie circa właśnie grać ReelhuvWia... 
A gdy go transmitują. t0 pa®i me wic 
o tem!

—  Zawstydził mnie pan. jak maie 
dziecko! Od dziś będę uważnie czytała 
proyam , a nawet wytnę Z& i położę
obog aparatu.

— Doskonałe! ją  zawsze *ak robię i 
rad-jo stało snę moim serdecznym przy 
ja-cidem, bo daje nu zawsze t>, co 
chciałbym usłyszeć. (mi.)

 o— —

Książka dla
NOWA KULTURALNA INi

Bez wielkich słów i bez szumnych 
zapowiedzi, powstała w Warszawie 
instytucja" która mieć iE>że doniosłe 
zuacze-nie dla rozwoju naszego czytelni 
ctwa. Mam na myśli nową wypożyczał 
nię książek, której specjalną organiza­
cja pomyślana jest w  ten sposób, aby 
doborowej lektury dostarczać całej poi 
skiej prowincji, nje wyłączając zakąt­
ków. najdalej położonych od stoiicy.

Zainteresowany ideą tej instytucji, u- 
dałem się na ulicę Zielną nr. 17, gdzie 
mieści się jej siedziba, aby na miejscu 
zbadać szczegóły urządzenia.

Wchodzę z  bramy na pierwsze pię­
tro: na drzwiach przybita karta z na- 
pLetnr „Książka dla wszystkich1*. To 
tuta; W  lokalu obszernym, ■> złożonym 
z 7 pokojów, wita mnie członek Akade 
mji Literatury p, W . Rzymowski, jaden 
z kierowników wypożyczalni, w chwi­
li. gd y  uprzejmy gospodarz sięga pc ka 
talog księgozbioru, rzucam okiem w o­
kół siebie. W zdłuż ścian biegna półki z 
książkami w  gustownej i trwalej opra­
wia pośrodku stoją biurka, założone ka 
talogami i kartotekami. Dotąd wszyst­
ko wygląda tak, jak w  każuej zwykłej 
czytelni. Lecz oto p. Rzym owski pro­
wadzi mnie do jednego z dalszych po­
kojów, który stanowi o spccjninarn1 
przeznaczeniu tej czytelni. Jest to skład, 
skrzynek przystosowanych do najdo­
godniejszej przesyłki książek.

— Oto są te drewniano skrzynki, w 
których książki wędrują z wypożyczal­
ni do abonenta i z powrotem. Skrzynki
—  jak pa.il widzi —  są lóżnycli wymki 
rów, odpowiednio do rozmaitej pojem­
ności abonamentu. Zasadniczo przyjmu 
;emy trzy typy abonamentu. W ysy ła ­
my mianowicie po 3, po 6, lub PO *J 
książek naraz.

—  A  więc każdy anoneut ma swoją 
własną skrzynkę.

— Tak jest. Proszę spojrzeć. Na gór­
nej stronie pokrywy. zamyKaiąc'i 
skrzynkę, wypisane jest nazwisko 1 
adres czytelnika. Na stronię odwrotnej
—  adres naszej firmy. Abonent, odsyła 
jąc książki przeczytane, wkłada je do 
skrzynki i —  odwraca pokrywę. P o ­
czta porywa mu ją z  rąk i niesie, w,raz 
z floweiri zapotrzebowaniem, po nowy 
zapas lektury.

—  Pomysł, istotnie, nacechowany prą 
ktyczna celowością.

— Celowość if st nasza zasadą pracy. 
Przebija ona już w w yborze naszej się 
diziby. Ponieważ skrzynki wysyłkowe 
ekspediujemy wprost na -kolej, przeto 
usadowiliśmy się jak najbliżej poczto­
w ej stacji dworca głównego. Chodzi 
nam, rzecz prosta, aby obsługiwać 
swych uzytelników w  jak najszybszym 
tempie.

—  A  jak przedstawia się dcygi postu

Z SALI SADOWEJ.

S k a za n e  b . zarządcy ratusza
Przed trybunałem sądu karnego za­

kończyła srę wczoraj odroczona swe­
go czasu rozprawa przeciwko Franci­
szkowi Masztalerzowi byłemu zarząd­
cy ratusza, oskarżor.emu o cały sze­
reg nadużyć. Akt oskarżenia zarzucał 
Masztelarz-owi m. i. że przedkładał w  
kasie magistratu do wypłaty fikcyjne 
-nazw ska robotników, zajętycli około 
porządkowania gmachu ratuszowego 
pr-zez oo naraziil magistrat na straie o- 
Icoło 5 tysięcy złotych, nadto że pobie 
rai dla robotników rozmaite wynagro­
dzeniu 7.a mycie olbcu. czyszczenie po­
dłóg i prane, kwot tych jednak robot­
nikom nie wypłacił.

P o  przeprowadzeniu Tozpraw y. Ma­
sztalerza uwolniono od przedkładania 
fikcyjnych 'nazwisk, natoiwast skaza­
no go za niewyplaceuie szeregu robot­
nikom, należącym im się za prac© oko­
ło 80u zł. Za to przestępstwo skazano 
Masztalerza na jeden rok więzienia, 
kiórą to  Konę, w  myśl amnestii! obniżo­
no mu do 6 mensięcy. Ponieważ Maszt:, 
lerjr r z y  miesiące siedział w  areszcie 
śledczym ma jeszcze do odbyoia trzy 
m tau ce.

w szystkich.
Y1UCJA W  WARSZAWIE.

lat celowości, mianowicie taniość, t. j. 
dostępność lektury dla najszerszych 
kół społeczeństwa?

—  'Taniość osiągnęliśmy dzięki 
dwom czynnikom, jakie spoczęły u pod 
staw naszej instytucji. Czynnik pierw­
szy polega na ulgowej taryfę, jakiej po­
czta udzieliła ,.Książce dia Wszystkich4 
z uwagi na jci społeczną i kulturalną 
służbę. Czynnik drugi wyraża się w  
tem, co możnaby nazwać „abonamen­
tem zbiorowym**.

—  Abonament zbiorowy? To — cie­
kawe.

—  Jak panu już wiadomo komplety, 
przesyłano w  skrzynkach, składają się 
z trzech, z sześciu i z dziewięciu -ksią­
żek. Po złożeniu kaucji, opłaceniu ko­
sztów przesyłki pocztowej i abonamen­
tu, każdy nasz klijent może w  grupie !., 
abonując skrzynki po 3 książki, prze­
czytać miesięczn.e (przy czterokrotnej 
wymianie.) książek 12 za opłatą 1*88 zł. 
czyli każdą za 15 groszy. W  grupie 
drugiej cenę -każdej książki wyipożyczo 
nej sprowadzić można do 6 i pół gro­
sza, w  grupie trzeciej w  trybie podo­
bnej dygresji, k?żda książka przeczy­
tana kosztować może już tylko 5 gro­
szy.

—  Roizumiem. W ystarczy tedy, aby 
gdzieś w Siedlcach, w Tarnowie, w  Nc 
wogródku lub Buczuezu porozumiało 
się ze sobą trzech, sześciu lub dziewię­
ciu ludzi, założyło kółko wspólnej lek­
tury i wymiany -książek, a cena książ- 
k! przeczytanej spada dla każdego z  
uczestników do wysokości ki'ku gro­
szy!

— Tak ! Tak! I to jest ta myśl nowa, 
7. którą idziemy na prowincję. Chcemy 
” ieść książkę tam. dokąd on? z trudem 
leniwo i opornie docierała. Chcemy ją 
nieść nietyiko, jako pochodnię światł?, 
ale i jako w ęzeł solidarności, skupiają­
cy ludzi na gruncie wspólnych zainte­
resowań dla literatury, nauki, filozofii, 
beletrystyki, poezji. C zyż taka inicjaty­
wa może nie ciozuuć powodzenia? Dziś, 
po miastach i miasteczkach prowuicji, 
ludzie odcięci od wielkich prądów źy- 
ca umysłowego, kręcą się w  kowrocie 
drobnych zabiegów i, gxly zapragną 
rozgrywki, szukają przeważnie czwar­
tego... do Drydża. M y Jpna pragniemy 
narzucić modę. Chcemy, aby szukano 
trzeciego, szóstego lub dziewiątego do 
tej rozkosznej a budzące, zabawy, jaką 
stać się może lektura pięknej, twórczej 
książki!

—  Brawo! brawo! Podzielam pański 
zapal i życzę nowej instytucji, aby 
sprawdziły się jej nadzieje. I. aby zo 
swej strony, przyczynić się do jej roz­
woju, podzieję się tem corr, tu widział 
i słyszał, z  Czytejnikłami. A. B.

Wyrolr na hantlftskiogo.
Odroczona przed kilku dniami roz­

prawa przeciw  Ł. Kamińskiemu, o~ 
skarżonemu o nabycie biżuterii od 
mordercy służącej z ul. Hcfmana, Ko- 
ściuka, zakończyła się wczoraj w yro­
kiem. Kamiński został skazany na 2 
miesiące aresztu zd kupno złotego ze 

i garka,-* o którym nióg. wiedzieć, żc 
był skradziony.

Kupiec w areszcie Slem z/iT.
Nad aresztowanym ub. soboty kup 

oem i właścicielom realności Jakubem 
’] i-eigerem zawieszono areszt śledczy. 
T ieger zawarł urnowe parcelacyjną 
z ks. Iwanem Turkiewiczem, probo­
szczem cerkwi Świętych Pątnic, w  
wyniku której parafia i proboszcz po 
nieśli szkodę na 6.000 doi.

Przemytnicy n a r k r f*k t« .
Funkcjonariusze straży granicznej 

we Lwowie aresztowali wczoraj aa 
ul. Sakrameptek kupca Leona Kremni 
tzera, przy którym podczas newaji 
znaleziono 1 kg. KoSainyf warta*;! 
7.00C zł. Po rewizji rrow d-«oi» 
w  Jego domu, aresztowano żonę Kre- 
•nnł zora i jego krewnego Z. Gokbnar 
na ze Złoczowa.

Delegaci Banku Aketiifacyjnego.
Bank Akceptacyjny wyznaczył swo­

ich stałych deiegatów, którzy urzędo­
w ać będą w  oddziałach Państwowe­
go Banku Rolnego w e Lw ow ie i w  P o  
znaniu.

Delegat z siedzibą w e Lw ow ie w y ­
znaczony jest na okręg województw : 
krakowskiego, lwowskiego, staniała. - 
wowskiego i tarnopolskiego, delegat 
z siedzibą w  Poznaniu obejmuje w o­
jewództwa: poznańskie, pomorskie, ślą 
skie

Zadaniem delegatów będzie udziela­
nie instytucjom i osobom zaintereso­
wanym wszelkich inforoiacyj. wcho­
dzących w  zakres działalności BanKU 
Akceptacyjnego. Delegaci współdzia­
łać też mają z instytucjami k-redyto- 
wemi i wierzvcielskiemi w  akcji za- 
wieraińa układów konwcrs./inych w  
rolnictwie.

Dyrektot Zakładu Czyszczenia 
miasta zfo żyt prośbę o zwolnienie

Dyrektor Zakładu Czyszczenia mia­
sta w e Lw ow ie p. pułk. Pytel zgłosił 
w dniu wczoraiszym na ręce prezyden 
ta miasta p. Drojanowskiego prośbę o 
zwolnienie z zajmowanego .stanowiska. 
.Agencję Wschód informują ze strony 
powołanej, żc prośba dyr. p. Pytla  o 
zwolnienie nie pozostaje w  związku z 
sytuacją na terenie Zakładu Czyszcze­
nia miasta

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  

Z E  S P O R T U .
SOKÓŁ BIJF W ISŁĘ  8:0.

Na torze treningowym w Zakopanem ro: 
zesrany został towarzyski mecz hokejowy 
1 tirędzy Sokołem a Wisłą Zw yc ięży ł So­
kół w  stosunKu S:0 (2:0. 3:0. 3:0).

Zw ycięscy mieli doskomilc dysponowa­
ny str2,ałowo atak w  skład i  c W owkono- 
wicz. Koprowski i Góralczyk.

PO LO NIA  ZW YC IĘ ŻA  ŁKS. 6:4-

W  Łodzi w meczu towarzyskim Polonia 
warszawska odniosła zw ycięstw o nad ŁKS 
w stosunku 6:4, 6:4 (3:1. 1:2. 2:1).

Bramki zaouyłi dla Polonii Krygier (4) 
i Szczepaniak, a dla ŁKS. Król i Zaleski 
(po 2).

Ł. K. S. M ISTRZEM  ŁODZI.

W  hokejowym meczu decydriacvm  o ml- 
strzostwo okręgu ŁKS pokonał Tryumf 
■1:0 (0:0. 3:u. 1:0). zdobywaiar bramki
pi ze, Króla. Zaleskiego i W osławskiego.

LKS. zdobył ostatecznie tvtuł hokejowe­
go mistrza Lodzi.,

SZW ECJA PO LSKA 10:6.

Zawudy międzypaństwowe rozegrane w 
Siockhołntie przyniosły zwyciesBvo Szwc- 
i:ji w  stosuiiiku 10:6. Punkty dla Polski zdo 
byli Bakowslc. Maiclirzycki i Piłat.

Umysłowo ih o ry na Zniesieniu.
Umysłowo upośledzony Jan Kow al­

czuk, zam. na Zniesieniu przy  ulicy 
Cmentarnej 5, po kłótni z synom wła 
ścrciela domu Józefem Janusaymeini, 
wybił siekierą szyby w oknach gospo 
darza. a do \vnęfrza mieszkania wrza 
pil lont z płonącą naftą. Ogień uga­
szono, a szaleńca odstawiono do szi>i- 
tala.

K a fz czy Feller ?
Jak! wiadomo, rzeźmk Mojżesz Katz 

został skazany na 6 lat więzienia za 
zamordowanie stiLienta śp Jana Cirot- 
koą^sJdego, jesienią ub. r. na ul. Szaj- 
nocny. Kałz wypieirał się w iny i iw ier 
dzif, ż© śp. Grotkowskrlcgo zabił Fel­
ler. Obrońca Katza dr. Mehrer w yro - 
tował obecnie doniesienie karne prze­
ciw  Fellerowi, który miał przebić no- 
żeni śp. Grotkowskiego. Doniesienie 
to opiera sdę na zeznaniach świadków 
tcrawczyr R. Pordes, Sórówki i Roz i 
tówny.

Z a  1 z ł .  -  100
giamów znakomitej w ody lcolońsklej kwia­
towej o  trwałym  I przyjemnym zapachu 
perfumerje S. FEDER. Sykstuska 7 J Ko­

pernika 15a.
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Słynne mezalianse panujących. Uroczystość oświatowa
Od najdawniejszych czasów członko­

wie rodów panujących zmuszeni byli 
ze względów ciynasiycznych zaślubiać 
równe so b ie  urodzeniem księżniczki i 
królewny. Jednakże miłość często­
kroć płatała figle polityce państwowej 
i książęta poślubiali damy z rodów 
szlacheckich i mieszczańskich, co ucho 
daiło za mezalians. Zwłaszcza w  dru- 
giem lub trzeciem małżeństwie w yb ie­
rał] synowie rodc\V panujących żony 
według własnego upodobania, a cesarz 
lub król podnosił później „nizko uro- 
dzoną“ damę do stanu odpowtodnego, 
li tory też przechodził na jej dzieci 
wraz z prawem dziedzictwa majątko­
wego.

W iele z takich morgana ycznych mał­
żeństw stało się sławi,emj dzięk1 towa 
rzyszącym im szczególnym okoliczuo- 
śctom. Z XX-go wieku zachowało się 
wspomnienie o Abelardzie i Heloizie, 
których dzieje miłości opiewali poeci. 
Przeszkodą do icłi małżeństwa był 
stan duchowny Abelarda. Uprowadził 
ou jako iuż 38-Ietni mężczyzna 18-let- 
iiią Heloizę, swą piękną uczemcę a sio 
strzenicę kanonika Fulberta, która po­
dobno pochodziła ze znakomitego rodu 
Mantmorency. Kochankowie wyjechali 
do Bretonji, gdzie Heloiza urodziła w  
tajemnym małżeństwie syna Asfcrolabiu 
sa. Jednakże kanonik Futbert zawrzał 
gniewem i w ysła ł siepaczy, którzy na 
padlli Abelarda i zranili go ciężko. Nie­
szczęśliwa para wstąpiła do klasztoru. 
Szczotki śmiertelne obojga spoczywają 
od r. 1807 ną cmentarzu Parę Lachai- 
se w  Paryżu.

B a rd ^  szczęśliwe byio małżeństwo 
inorgamatycznt arcyksięcia Ferdynan­
da, syna cesarza Ferdynanda, z Filipi­
na W elser z Augsburg*, Pochodziła 
ona ze starego rodu szlacheckiego i 
słynęła taiK z  cnót, jak piękności, oraz 
zalet umysłu. Potajemny ślub odbyli 
się w  r. 1550 i wzbudził gniew cesa­
rza, skoro w ieść o tem się rozeszła. 
Filipinie jednak udało się później uzy­
skać przebaczenie cesarza. Mąż jej u- 
trzymał się w  posiadaniu przyrzeczo­
nego mu hrabstwa Tyrolu.

Morgana.yczna małżonka księcia Je­
rzego Wilhelma brandenbursko-lune- 
burskiego. Francuzka Eleonora Desnier 
d‘01breuse, córka markiza z  nratts.wa 
Pointon otrzymała późnieij tytuł hrabi­
ny Wilhelmsburg i stała się matka 
rodu wielu niemieckich i zagranicznych 
książąt. Córka jej, bardzo piękna ko­
bieta została żona elektora łlannowe- 
ru, późniejszego króla Wielkie] Bryta­
nii Jerzego I., przeszła tragiczne kole­
je losu. Po niefortumnem małżeństwie 
nawiązała romans... ze znanym jej już 
z czasów młodości słynnym awantur­
nikiem pułkownikiem hrabia Krzyszto- 
tcru von Kamgsmark i uwiedziona 
przez niego, uciekła do Drezna, gdzie 
kochmek jej wstąpił do wojska saskie­
go. Jednakże dawna kuehanka hrabie­
go. hr. Elżbieta von Piatem, która bmź 
dziła także i w  ropo zedniem małżeń- 
skiem pożyciu księżnej Hannoweru, ka­
zała czterem żołnierzom napaść K rzy 
sztofa. Został on zraniony j przywie-

Oryg nalny mecz.
Oryginalny mecz, w  którym zwy 

cięzcą mi aj zostać ten, kto zje najwię­
cej kasztanów pieczonych, został urzą 
Jlzoiiy w e Florencji. W  meczu wzięło 
rdiział dwieście zgorą osób, a pierwszą 
nagrodę otrzymała młoda Florentynka, 
sprzedawczyni kasztanów, która skon­
sumowała 402 (dosłoA\n:cj pieczone ka 
sztany. Ale... gdy zabierała się do u- 
:-',ryiziemia czterechscinego kasztana, 
dostała dziew ozy na nagle gw ałtow ­
nych torsji, upadła na ziemię, a przy­
wołany lekarz zastosował odpowied­
nie środki eucą-ce. Przyszedłszy da sie 
bie, dziewczyna zadała natychmiast 
pytanie, czy  otrzymała pierwszą Maigro 
dę. Otrzymała ją istotnie, gdyż w szy ­
scy konkurenci wykazali się mniejszą 
liczba zjedzonych kasztanów. R6żw> 
bywają konkursy, różne też j ambicje.

dzcny do komnaty Elżbiety, gdzie u- 
marł. a zwłoki jego zostały z a m u r o ­

w a n e .  Elektorowa. zwana później ,jnie- 
koronowaną królową Anglji", ode- 

j pchnięta przez własnego ojca, spedzi- 
i ła 32 lata w  zamku Ohlden na wygna- 
i niu.
| Była ona matką dwojga dzieci: Je- 
i rzago Augusta, późniejszego króla an­

gielskiego Jerzego IL i księżniczki Zo­
fii Doroty, która została żona F ryd lry  
ka Wilhehna 1., króla Prus i miała z 
nim czternaścioro dzieci. W  ton sposób 
matka jej zmarła w  poniżeniu i za­
pomnieniu, Księżna stała się matką ro­
dów njetylko wszystkich prawie ksią­
żąt Rzeszy nionueckiej, oraz panują­
cych Anglji, Danji, Szwecji, Nnrwegji. 
Portuigalji, Hiszpanii, Grecji i Rosji.

Naibardiziej imponującą z losów 
wszystkich morganatyczus ch małżo­
nek królów i cesarzy była kar jera imo 
dzor.ęj w uańszczyźnie córki chłopa ju­
tlandzkiego, Marty. Została ona żonn 
cara rosyjskiego Piotra Wielkiego, 
przeżyw szy przedtem l;Ci,ne romanse 
oraz dwa prawowite małżeństwa, Póż 
nifcj losy zaprowadziły ją do Moskwy', 
gdzie byłą zrazu carską metresą. Inne 
Katarzyny przyjęła w raz z przejściem 
na wyznanie wschodnie.

w  Państw. Zakładzie w ych.popr. dla nieletnkh w  Przedzlelnicy
W  dzień Nowego roku oochodiił za 

kład przędz tomicki mezwykłą \ pod­
niosłą uroczystość.

Delegat Ministrestwa Spraw lediiwo- 
ści em. Sędzia Sądu Apelacyjnego dr. 
Serko wski otw orzył i oddał do użylkn 
wychowanków zakładowych w  ooecno 
ści dyrektora zakładu L. Pade, kiero­
wnika wychowawstwa naucz. Pr. 
Szczupaczyńskiego, kierownika szkoły 
zawodowej inż Stasia i całego perso- 
ueto zakładu nowo pięknie urządzoną 
św ietlice w  stylu regionalnym w yp o­
sażaną w b bliotekę, radio, gry. zaba­
wy. odpowiednie czasopisma dla mło- 
drieży i t. p.

Po poświęceniu świetlicy przez ks. 
kapelana J. Skoczylasa ; odśpiewamti 
z towarzyszeniem orktosfry zakłado­
wej hymnu narodowego, zabrał głos

D A R M O
Dicknc i cenne upominki, dostaje każdy 

kupni" w perfumeriach 
S. F t D  :R  A 

Lwów. Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w  to wątpi raczy sie przekonać.

Opieka nad młodocianymi
usuniętymi z  pracy.

Jak donosi Poiska Ag Public Mini­
sterstwo opieki społecznej z w róoiło się 
do wojewodów  w  sprawie opieki nad 
młodzieżą, usuniętą z pracy w wyniku 
badań lekarskreh.

Przeprowadzone ostatnio badaniu le­
karskie zatrudnionych w  szeregu za­
kładów pracy młodocianych spowodo­
w ały usiumęcie z pracy zna znej liczb1 
młodzieży ze względu na zły stan 
zdrowia. Na ogólną 'iczbę 16. L.j inlo- 
doąian3"ch robotników, zbadanych 
przez kasy chory h, 100 osób uzuano 
za zupełnie niezdolne do pracy (0.6 
prc.), oraz 320 osób za niezdolne do

I ą^acy w obranym zHwodziil 0.2 prc.). 
j Młodociani usunięci w  ten sposób z 

pracy ‘ raca zarobek jak rów™eż no­
śność leczenia w  ka'sie chorych i pozo 
stają bez żadnej opieki. Ministerstwo 
poleciło aby nad mlodziezą pozoawio- 
;ia pracy skutkiem złego srana zero- 
wia roztoczono najeżyła op!ckę. W ła ­
dze administracyjne współdziałać ma- 
ą w tym zakresie z mspekioTatamł 
pnący. Jednocześnie zwrócono uwagę 
insnekto*ów pracy, aby młodociani. za 
toudnieni w  nie odpowiednich dla sic- 

i bie działach pracy, przeniesieni zosta­
li do pracy M ft-zej.

0 pierwotnych mieszkańcach
półw yspu  Apenińskiego.

Ukazała się niezmiernie ciekawa pra 
ca znakomitego antropologa włoskiego, 
prof. Józefa Sergi‘ego p. t. „Odi Alba 
Lomga do Rzym u" (Da Alba Longa »i 
Roma) w  której dowodzi on. że uajpiar 
wotaiejiszym: mieszkańcaiim półwyspu 
Apenińskiego były dwa szczepy: ligu­
ryjski i syikiulijyld, którym zawdzięcza 
się powstanie ośrodków miejskich na 
terenie obecnych Włoch. Oprócz ntou 
mniejsze ykupi&ka odrębne założyli pe- 
lazgow ie i aborygenowie, zmieszam 
szybko z  sykulijozykami i wreszcie e- 
imskowie, stanowiący odrębny szczep 
pekzgijski w  Aźii Mniejszej.

Prof. Sergi staa0 się udowodnić P 'zy  
pomocy analizy nazw miejscowości we 
W łoszech i ną wyspach włoskich, że 
pierwiastki tych nazw należą do jeży­
ków liguryjskiego i sykulijskiego. M. 
im. pisze, że piewotna nazwa Rzyjnu — 
Sałumja jest taik samo pochodzenia sy- 
kulijskiego, jak j nazwa Alb?, jedna z 
najstarszych itietylko w  Lacjum lecz w 
całych Włoszech. Jednem słowem, w e­
dług prof. SergLego najpierwotniejszą 
ludnością Włoch była rasa hguryjsko- 
syikulijsikc z domieszka Umbrów pocho 
dzenia liguryjskiego, przybyłych od 
strony Alp Wschodnich i Etrusków ra- 
sy śródziemnomorskiej, przybyłych z 
za morza. T  eorje prof. S ergi‘cg o sipotku

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA GIMNAZJUM POLSKIF 

w BYTOMIU 1

ły  się z krytyka znanego etruskologa 
prof. Ducathego. który twierdzi, ze lud­
ność W łocłi jest produktem zmieszania 
się o zy  skrzyżowania sz.cz5póv’ połud­
niowych z  północneniL

Skradziono... wieloryba
i  cyirfcu Lew K ’a, w  Chicago popef- 

no niezwykłą kraidziei: skradztomo wio 
Joryba! W ieloryb, rzadki okaz t. zw. 
czarnych kaszailo+ów, załadowany by! 
do wagonu - basenu, długiego na 16’ 
merów, w  którym pływai sobie o tyle 
o ile swobodnie. Wagon wyekspedio­
wano z  Nowego Jorku do Chńcago. A- 
le gdy poc ąg przybył do Chioagc i wła 
ścićie; cyrku, Lewis zjawił aię na sta • 
cjf po odlbtor wieloryba z  przoraie- 
niiein stwierć'ził. że.. oasażei a z wago 
nu - basami niema No. nietna i tyle 
Co się z nim stało? W ysiadł po drodze, 
czy jak? Po  dochodzeniu poiicyjuem 
ukazało się, że jakaś banda i«gnarzy 
skradła .,rybkę* i prawdopodobnie za- 
mietza ją wpuścić do jęzora  Brie. A- 
by zapobiec temu, obstawiono brzeg1 
jeziora gęsie mi posterunkami policji 
Zkolei Ameryka ma teraz sensację w 
roazaju szkockiego Loch - Ness. Jnż 
czatują iiod jezorem  ciekawi i  wvpa 
Inwą r j  chlo-li wynurzy sin z w ody 
grzbiet wieloryba. Tylko patrzeć, ;ak 
się zjawią tacy, którzy zamwnią, i i  go 
widżielii.. A  może zmowa hottarzy 1 
rcs‘auiratoroiw stw orzy uegendę o  wie­
lorybie w jeziorze Erie. jak to zroM ' 
ich koledzy po faciu Szkocu.

delegat Ministerst-wa Sprawiedliwości 
dr. Serkowsk1, który w gllęiuoko uję- 
tem przemówieniu przeds'aw;( mlo- 
ai-ieży w ys tk. Państwa Pov k:ego zmie 
i zające bez względu na wielkie koszta 
w obeonych ciężkich czasach k r y z y s  
gospodarczego do ratunku j poprawy 
moiiainej sainiedbarie.) młodzieży, .iej iR 
tetektuaiinego t zawodowego w y  ks z tał 
ceniia oraz orzygotnwania na wzoro­
wych Obywateh Rzeczypospolitej.

Mówca zachęcał młodzież, aby nale­
życie w y  korzy stała te wńełkie dobro­
dziejstwa jakie sie ..ej dostaią w  udzia 
!e i umiała być wdzięczna. Zarazem 
podziękował wszystkim prjcowmkom 
zakładu za cli dotychczasowa gorliwa 
prace -wychowawczą i zachęcał do w y 
trwania mimo 'óżmych przeszkód I 
trnmości.

Nastennie wychowankowie i pierso- 
u?l zakładu w ykonał st»rat!h’e rrzygo  
towany wokalne - dek amacyhiy pro­
gram uroczystości.

Uroczystość tę zakończył dyrektor 
zakładu Ludwik Pade podzif cowanierr: 
s4*rcrawa"€’n na n ce  delegata Min'- 
r.terstw'a Sp-awiediiwości ?a umożli- 
wrien - z u'garażowa ;/a św ieri-it w  za- 
kładzie przSdżiólnu rkim. która źgodrtie
7. żyezetPsmi i irr‘.enciam: Kura‘-bt’um 
!wow.vliiego o.kregł-: szkot^egrr bardzo 
źycz!ivv,e popiera dotgo  'n ,.,wój za­
kład1., hęaz'e stanowić dla taniL w y ­
chowanków- punkt zwrotny w  icH kul- 
lurzc i poprawie moralnej.

Stała linia Komunikacli morskie} 
pomiędzy Eolską a Szwecją.

W  rozwo.u stosunków haudGowych 
miedzy Polska a Szwecja dfeł sie po­
czuć brak bezpośredniej stałej kemu- 
nijjjacji murskiyTiponrędzy portami Poi- 
skieny a szwcazklemi. Obecnie niedo­
maganie to zostanie usunięte. L"nja 
Szwedzko - Amerykańska fSycrvsk« A- 
merioo Linie) w  Gó‘ óborgu urucnamia 
począwszy od kwietnia stałą unie W4ve 
tową między Sztokholmem a Gdy da. 
W  tym celu I mia buduje w  stoczni 0 -  
denfe z rti^ępycheni urządzony statek 
tow-ąrowo - pasażerski o nojenności 
1.400 ton. Statek ten. który będzie r o ­
sić nazwę ,,Mam;ehO"m“ . będzie ;ńóg! 
pnrtriścić 140 pasażet ów ] rozwinąć l 1 
w ęzłów  na godzinę. Plrzejazd G dyrkif 
Sztokholm trwać będzie 78 godzin Dla 
w ygody  pasażerów siatek zawijać bę­
dzie dr> południowego porto Szwecji. 
Ci z jadących, którzy nie znoszą d łuż­
szej jazdy morskiej, mogą w ysiąść wr 
Kalmarze, skąd mają wygodne połączę 
nśg kolejowe do wszystkich mlaiscown 
■ścj Szwmcji. Przejazd mor^k- do Kai- 
rnaru trwa \2 godzin.

Otwarcie >j;n'i nastąpi 20 kwietnia 
b. r. w  Gdym. W  kołach gospodar­
czych i turystycznych p-zymsują uru­
chomieniu tej linii wielkie znaczene.

ObruriązBk zg;aszanla służby t o ­
mowej do Ubezpieczalnl spot.
W  związku z szeregiem wątpliwnośc1

nasuwających się w  kwestii zgłasza­
nia pracowników dć Utrzpieczalni sp'» 
leomych, wyjaśnić naJciy. że kaciaa 
osoba posiadająca 'dażoę domową (icho 
ciażby tylko jedną 'łużacą) ohowiąza- 
na iest zgłosić do 21 b. m. do ubezpie- 
czalni społecznej zarowno służbę, .fak 
i siebie, jako pracodawcę. Zgłoszenie
służącej dokonywa sie na formularzu 
nr. 1 zgłoszenie zaś pracodawcy na 
formularzu nr. 7. Zgb^zcrir skierować 
należs do. w ia ie w e j ubmzptoczah r 
Formtslarzc wydają za opłatą 1 gr. od 
sztulci.

Ne formularzu zgłoszenia zakładu 
pracy w  nubryce „Todzaj zakładu pra- 
cy“  w."pisać n ^ ż y  „mieszkanie pry­
watne" lub „gospodarstwo domowe**. 
W  *ub*yce „doil& ffle brzmienie finmy" 
wypisać na tezy pcsrywtecip tyiko hnię. 
nazwisko 3 adjr% pracodawcy zgłasza 
n*f ałażaoej.
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Program  ra d io w y.
W torek. 16 stycznia.

Lw ów . Godz. 7— 8: Audycja poranna 
8— 1]‘40: Przerwa. 11*40: Codzienny prze­
gląd prasy polskiej. IJ‘50: Odczytanie pro­
gramu nu dzień bieżący i komunikaty 
1 i ‘87: Sygnaf czasu z Obserwatorium
■Astronomicz. w  W arszaw ie, hejnał z W ie­
ży Mariackie i w  Krakowie. 12*Ó5: Koncert 
oik isstry salonowai Tadeusza Seredyństaie- 
so 12*30: Trans, z W arszaw y W iadomo­
ści meteor. 12*33. Dalszy ciae muzyki lek- 
i.ie.i. 12*55: DziemiHr południowy. 13— 15‘25: 
Przerwa 15*25: Lwowska Giełda Zbożowa 

kom ira ikw . 13*30; Trans, z W arszaw y. 
Wiadomości gospodarcze. fS'4(T: Chór Ju­
randa (p łyty ). 15*55; Trans, z W arszaw y. 
U tw ory fortepianowe w  wyk. Józefa To t­
ku cza. 16‘25: Trans, z W arszaw y. Skrzyn­
ka P. K. O. 16*40: Trans, z W arszaw y. 
..Aktualne wydarzenie na terenie m iędzy­
narodowym" —  w yg!, d. Anna Poradow- 
ska - Zielegórska. 16*55: Trams. z  W arsza­
wy. Recital śpiewaczy W alentyny W alew - 
nkie.i przy fortepianie Ludwik Urstein. 
17‘20: Trans z W arszaw y. Koncert kame­
ralny w  wyk. Ireny Dubiskiej (skrzypce). 
M ieczysława Szaleskiego (altówka) i Igna­
cego Rosenbauma (fortepian). 17‘50: „Mo-- 
dy‘‘ —  pogadanka w  jpr. p. Stefanii Z ie ­
lińskiej. 18: Trans z  W arszaw y. „Oświata 
pozaszkolna" —  w ygł. p. St. Podwysocki. 
1S‘20. Trans, z  W arszaw y. Skrzynka mu­
zyczna. korespondencję bieżącą omówi kie­
rownik muzyczny P . R. dyr. Tadeusz Ma­
zurkiewicz. 18‘35: Trans, z W arszaw y. 
..Hot Jazz“  (słynne zespoły jazzow e) z  ob­
jaśnieniami Karola Stromengera (ptvty ). 
19: Odczytanie programu na dzień następ­
ny i repertuar teatrów. 19*05: „Stanowi­
sko człow ieka w  przyrodzie" —  w ygł. dr. 
Stanisław Zejmis. 19*15: Rozmaitości. 19*25 
Odczyt aktualny. 19*40: Wiadomości spor­
towe. 19*43: Lokalne wiadomości sporto­
we. 19*47: Dziennik w ieczorny 19*55: Biu­
letyn turystyczny Lw ow skiej Dyrekcji Ko­
lejowej 20: Trans, z  W arszaw y. Felieton 
m uzyczny p. Cezarego Jellenty: „Verdi 
a dramat muzyczny**. 20*15: Trans, z  W ar­
szawy. „O te llo " —  opera Vcrdi‘egn z  p ły t  
W  przerw ie trans, z W arszaw y. „Koniarz- 
W a w rze łlo " (opowiadanie w  skróceniu) 
Jerzego Kossowskiego. 23: Komunikaty.
23*05— 23*30. Trans, z Warszawy-. Muzyka 
taneczna z rest. „Gastronomia", orkiestra 
kaczka i Fedecklego.

Sr<>d», 17 streznia-

Lw ów . G o d z .. 7— 8: Audycja poranna. 
S— 11*40: P rzerw a  11*40: Codzienny prze­
gląd prasy polskiej. 11*50: Odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący i komunikaty. 
U '57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w  W arszaw ie, hejnał 
?. W ie ży  Mariackiej w  Krakowie, 12*05: 
Piosenki rew jow e z  płyt. 12*30: W iadomo­
ści meteor. 12*33: Muzyka lekka z płyt. 
i2'55: Dziennik południowy, 13— 15*25:
P rzerw a  15*25: Lwowska Oiełda Zbażo- 
v  3 j korrnnjfkaty. 15*30: Trans, z  W arsza­
wy. Wiadomości gospodarcze. 15*40: Arie 
i pieśni w  w yk  Artura Biccio (bas), przy 
fortepianie Tadeusz SeredyńskL. 15*55: Tań 
cc ludowe z p ły t  16*10: Trans, z  W arsza­
wy. Program  dla dzieci starszych. 16*40: 
„L isty  i program y" w  cipr. dyr. J. S. Pe- 
try. 16*55: Trans, z  W arszaw y. X II kon­
cert z  cyklu: „M uzyka Niepodległej Po l­
ski". w  wyk. W arszawskiego Kwartetu 
Sm yczkowego (I. skrzypce Józef Kamiń­
ski, II. skrzypce Zygmunt Ledertnati. al­
tówka Jan Gornowskj. wiolonczela M. Neu 
tcich). 17*35: Recital śpiewaczy Romana 
Stebelskiego )tenor). P rzy  fortepianie Ta­
deusz Seredyński. 17*50: Akcja „Radio-
Dzieciom". 18: Trans, z W arszaw y „Ł o ­
wiectwu) i ochrona p rzyrody" —  w ygi. 
Prot JjjUusz Domaniewski. 18*20: Trans, 
r. W arszawy. Koncert lekki w  wyk. orkie- 
slry P. R, pod dyr. Stanisława Nawrota. 
19: Odczytanie programu na dzień nasteo- 
::y. repertuar teatrów 19*05: Rozmaitości 
i Płyty. 19*25: Trans, z W arszaw y. "Felie­
ton literacki .„Na pograniczu Literatury 
i r ze czyw is to śc i"—  wygł. p. W ac.aw  Frer 
kieł. 19*40: Traais. z W arszaw y. W iadom o­
ści sportowe. 19*47: Dziennik wieczorny. 
19*55: ,',5iłva Rerum " 20: Trans, z W ar­
szawy. Koncert popularny w  wyk orkie­
stry symt P- R- Pod dyr. Józefa Ozimiń- 
U iego. W  programie utwory Ryszarda 
Wagnera. 20*30: Trams. z W arszaw y. P io ­
senki w  wyk. Hanki Ordówny (ze  studia 
’ ’ R ) .  21: Trans, z  W arszaw y. Felieton 
karnawałowy- —  w ygł. p. Janina W arne-
cka. 21*15: Trans, z W arszaw y. Koncert 
v; cyklu; „Współczesna literatura fortem a- 
nowa" w  wyk. Zbigniewa Drzewieckiego. 
W Programie muzyka francuska. 22 Tr.

W arszawy. Muzyka taneczna z dancingu 
„A dria " orkiestry Jerzego Petersburskie­
go i Artura Golda 23: Komunikaty. 23*05 
—23*30: Skrzypkowie wirtuozi (p łyty ).

2a 1 21. — 100
umów znakomitej w ody kolońskiej kwia- 

Wei o trwałym i Drzyjemnym zapachu 
:r)umerjc S. FEDER. Sykstuska 7 i Ko„ 

pernlka 15a.

Nazw isko jako reklama.
Znana szan nronka i g w :azdka tennil- 

?u, Zuzanna L cn g len  dała  w p isa ć  s w o ­
je  n a zw isk o  do rejestru  hand low ego . 
Jest to fak t n iecodzien ny.

C o  sk łon iło  gwśaizdę termisn do  te g o  
k roku ?  Panna Lcinsglen w ie . jaka w ar>  
tość handlową, j rek lam ow ą  posiada je j 
n a zw  sko. nie chce w :cc . a b y  s łu ży ło  
orno ro zm a itym  firm om  tako plakat; 
s z y ld  rek la m ow y . N azw isk iem  js j 
ch rzc zo n o  piłki te rn ic o w e , rak ie ty , 
śa tk f. pantofle  sp ortow e , czapk j e tc  : 
N a zw isk o  „Letłgten** w ’u i r e je  iia  plakn 
fach rek lam  n a jro zm a itszych  firm  
i fa b ryk . O becn ie  sk oń czy ło  s i e 't o :  
„Zuzan na L e n g le n "  je s t opaten tow ana ' 
jaik k a żd y  w yn a la zek , nikomu me w o l ­
no się n iż nim pos łu g iw ać . i

Bśsmark b y ł  zupełn ie  innego zdania 
w  te j kw estii, n ie  ir y to w a ło  g o  b yn a j­
mniej, że  sp ry tn y  fab ryk an t n a zw a ł 
ś ledzie  je g o  n a zw isk iem ; u w aża  on, iż  
t e g o  roazaiju rek lam a n ie m oże  s zk o - i

dizić je g o  s ła w  ę  p o lityk a  a czyn* go  rn 
c ze j popu larnym  w  oczach  th rau .

Zn an y  b ok ser n iem ieck i Schm eflin i: 
sprzeda? s w o je  n a zw isk o  fa b ry c e  k a ­
w y  za  dob re  w yn a g rod zen ie . H andel 
n azw iskam i u p raw ian y  iast z re sz tą  
ca łk iem  lega ln ie ; k ażd e j g w :e-idzie  f i l ­
m ow e j np. p rzys łu gu je  p ra w o  sprzeda 
m a s w o je g o  nazw iska , jako środka r e ­
k la m o w ego  fa b ry c e  pończoch , k osm e­
ty k ó w . c z y  sp rzą czek . T o ,  co  uozytrfc i 
za tem  Zuzanna L en g len  rnoźe b y ć  ró -  
w w e  d ob rze  w y tłu m a czon e  ja k o  śro­
dek za p o b ie g a w c zy  lub lako sposób 
zm uszenia tych . k tó r zy  s4? p o s łu g u j 
jej n azw isk iem  do  p łacen ia  je j w y r a -  
g ro d z  en a. L en g len  zd ob y ta  sob ie  sła­
w ę  c iężką  i d ługo letn ia  w a lk ą  na kor­
tach tem oisow ych , ma w ię c  p ra w o  ż ą ­
dać w yn a g ro d zen ia  od tych. k tć r z y  
dla zysku  posługu ją stę w  ce lach  han­
d lo w y ch  je j n a zw isk iem  jak o  szyf- 
dem.

J i r o n i / ł a  Z i e m i  S t a n i s t a w o w s f i i e j .

K rytyc zn e  położenie rolniKów 
w  stanisław ow skiem .

Sytuacja todnosd rolniczej woaew. stani* ( 
slawowskiego. która po z łyd r abiorach w  
jesieni była i  tak nienajlepsza obecnie z  [ 
oestairiem poi*; zimowej stała sie wprost I 
fatalna. Zarówno dłaściciela większych o t- | 
szarów  rolnych. Jak i małorolni żyła w  nic 
dostadca-ch, graniczących b. często z nędza.

Zaznaczyć należy —  że nie chodzi w  tym 
wypadkn o okolice górskie (gdyż ple by- i 
łoby to zjawiskiem nadzwyczajnem). ale 
o okolice nizinne. Bardzo krytyczne 
zw łaszcza jest położenróe rolników w  po w. I 
s tanfsłaiwowskim.

Na stan ten wpłynął w  pierwsze! m ierze
nieurodzaj ziemniaków, fasoli i  kukurydzy, 
podstawowych artykułów żywnościowych. 
l nadto bardzo niska cena zbóż. ziemnia­

ków  i nabiału. —  Z  pełoerr. uznaniem pod­
kreślić należy ustosunkowanie sie w ładz do 
ludności rolnicze! w  tut. powiecie. W  zro ­
zumieniu fatalnej sytuacji rozpoczęto w  o- 
statnim czasie akeie dożywiania ludności, 
a przede w szystkiem dzkcł szkolnych, w 
powiatach nizinnych.

Z  ruchu służbowego w  Stanisławowie,
Jak sie z  miarodajnej strony dowiaduje­

m y przechodzi z dniem 31 b . m. na emery- 
tnre szef prokuratury stanisławowskie! 
prok. Rudolf Voge1 po wysłużeniu pełnej 
ilości łat, K ierownictwo Prokuratury obej­
mie czasowo wicerpr. Slrko. Nadto na eme­
ryturę ma również przejść wfcepr. I. rejo­

nu dr.. Polio, który obejmie w  Stanisławo- 
w ie notariat.

| Kierownik wydalaił śleoczeso P. P. kom. 
j Antoni Unsrmg przeniesiony zostaje z  dn. 
• 22 b. m, do Urzędu śledczego w  Lucku 
| (W o łyń ), a na jego miejsce przychodzi sso.

Jan Balicki, obecny kier. bryg. kryminalne! 
' w  Krakowie.

„ J A S E Ł K A ” .
Dzaeci w  wieku przedszkolnym i mjo- 

dzież szkolna odegrała onegdaj na scenłc 
teatru im. Moniuszki pod reżyseria w ie l­
kiej miłośniczki dziecięcego teatru o. E. 
Sfoiklassorwe-. popularne w idowisko sce­
niczne ks. Taranowicza ..Jasełka**. Klerów 
niczka i inicjatorka te] miłej imorezy p. Sto • 
klassowa znana jest ze swych owocnych j 
zainteresowań na tej niwie. Ostatule urza- i 
dzone przez nia przedstawienie stało też 1 
pod znakiem powodzenia, oczyw iście x  
gna-rncach jakie zaznacza wiek wykonarw- 
ców. Bardzo piekne kostiumy, dekoracje, 
efektowne światła z łoży ły  sie na całość 
wdzięczna i miła dla oka.

' i  młodocianych wykbnawćów wym iesić 
należy Adamówna Dannte (Bartosz) Mi- 
dieknf Krystynę •'Kasper). Sumisławska 
Stanisławę (Staszek), graiaoe role królów 
Melchiora i Baltazara —  Kuziblanke A. i 
Żacłtarska J. Zwracał uwagę srający role 
śmierci Zbigniew Smolny, dobrze zmodu­
lowanym głosom  i doskonała dykcja, c ze ­
go nie można powiedzieć o odtw órcy roli 
żyda. Swiżewskńn. M iły odzew  w  postaci 
oklasków na widowni i wesołości' w y w o ­
łały malutki-e aniołki, dobrze odtańczono 
taniec zbójnicki W  sumie miłe widowisko, 
zasługujące na powtórzenie. Kw .

Ze ba w a taneczna 
Kom itetu „O n i Przeciw gruźliczych” .
Odbyła się ub. soboty, tale to. zapowia­

daliśmy w  salach Z. K. P. wspaniała im­
preza karnawałowa Kom. „Dni P rzec iw ­
gruźliczych'*. Zgromadziła ona najwytwor­
niejsze towarzystw o inszego ini.asta. P rz y . 
byli p. wojewodostwo Jagodzińscy, w ic e ­
wojewoda, Czerwiński, poseł Chowaniec, 
p fezes Zie-liński. grono oficerów  6 pułku 
ułanów 6 D. A  K-u. 11 P. A. L-u. i 48 \ti. 
Stawuł sic cały świat lekarski, miejscowo 
pa-Lcstra i Inżynierowie. Panic p rzybyły  w

] r.rzopieknycłi toaletacłi. które speciaiuic, 
przyczyn iły  sie do odświętnego naisitroju. 
Z  pośród wielu tualet w yróżniały sie suk- 

; nie pp. dr. MichelinL dr. W ojewłdkowci. 
. profcuratowei Sirkoweł i i 
I Pow ażny dochód z  zabawy zasili funtlu- 
1 sze Komitetu „Dni Przeciwgruźliczydi*' 

orzed którym już w  najbliższej przyszłości 
stoi poważne i koniecznie przedsięwzięcie, 
mianowicie budowa półsanatorium d li 

• gruźlików przy tut. szpitalu powszechnym.

KRONIKA ZIEMI STAN ISŁAW O W SKIEJ. 
TE ATR  IM. M ONIUSZKI:

W torek. 16 b. m . godz 4*31); „Baśń o 7 
karłach 1 Cud królewnie".

Środa. 17 b. m., godz. 20: ...Awantura 
w  raju**.

Czwartek, 18 b. n r : nieczynny.

K IN O TE ATRY .

B E LLO N A : „Stracona klatka**.
O L iM P JA : ..Onkel M n ses".(w ers jj żyd.)- 
T O N : „Rozkoszne kłopoty".
U RANJA: „Obraza majestatu". 
W A R S Z A W A : „Kawalkada".

Uruchomienie tarlaku. W  najbliższym 
czasie zostanie urnchomlony w Stryjn tar­
tak br. Groedel. Drzyczcm znaidzie prace 
ponad 200 robotników.

Kursy obrony gazow ej w Stryln. W  sali 
przysięgłych sadu stryiskiego rozpoczął 
sie w  nb. tygodniu 14-to etatowy kurs obro 
ny przeciwgazowej. W ykładowca iest em. 
kDt. Dębicki,

Z d alalności T. S. L. ostałmir czasie
urządziło Koło T. S. L. w  Stanisławowie 

•' szereg uroczystości gwiazdko w y  cli w  noł- 
! śkicli czytelniach wsi powiatu Stanisławo w 

skiego. ? tale w  ub tyg. odbyła sie „Gwiazd 
ka“  w  Ostoi (obok Kanarowa), gdzie na

Opinia slynnBgp ubzonago 
o rzekomym wężu morshfm.
Zn akom ity  zo o lo g  w ę g ie rs k i p ro f. 

Lęan-brecht o ś w ia d c zy ł w  sp ra w ie  r z e ­
kom ego w ę ż a  m orsk iego  z  je z io ra  szko  
ck iego . iż op iera jąc s ię  na d z is ie jszym  
stan ie w ie d zy , u w a ża  on za  w y k lu c zo ­
ne a b y  m ożna jes zc ze  b y ło  obecnie od­
k ry w a ć  zw ie r z ę ta  m a jące  26 m. <łtugo- 
ści. Zdan iem  uczonego, ca ła  ta sęnrawa 
iest pom ysłem  rek la m o w ym  sprytnego 
p rzed s ięb io rcy  f ilm o w ego .

Przed zniesieniem reglamentacji.
W  zw ią zk u  z  pro jektem  u s ta w y  o 

‘zn iesien iu  reglam entacji prostytu tek, 
w y ja śn ić  n a leży . że  reg lam entacja  
znieskm a Już zosta ła  w  Anglji, Danii, 
N o rw e g ii,  C zech os łow a c ji. N iem czech . 
S zw a jca r ji ( z  w y ją tk iem  G en ew y ). R o ­
sji, Stanaoh Z jedn oczon ych . kiSku repu 
bitkach A m ery k i Po łu d n iow e j, o raz  'v  
dom iniach kanadyjsk ich  i australij­
skich.

Zniesienie reg lam en tacji prostytu tek  
w  P o ls c e  p rzew idu je  się w  projektach 
dw óch  ustaw - zn iesien ie reg lam en ta ­
c ji sanitarnej p rzew id u je  p ro jek t usta­
w y  o  zw a lczan iu  chorób  w e n e ry c z ­
n ych , zn iesien ie zaś rejestracji po licy j­
nej —  p ro jekt n s ta w v  o zw a lczan iu  nic 
rządu.

program złożył sie film p. f . : „Choinka J.i- 
eusi" z odvov/:edrria prelekcja, przem ówie­
nie delegata T. S. L. prof Łuczyńskiego 
i rozdawmiclwp słodyczy. —  W  najbliż­
szych dniach urządza T  5. L. „G w iazdkę" 
w  Sw. Stanisławie, Zagwoździu. Michałów- 
ce. Kończakadi Drohomirczsimch i Inny cl' 
uiiejscowośoiach. Zaznaczyć wypada. \t. 
w  uroczystościach tych biorą udział bar­
dzo licznie oprócz dziatw y ich oicow:.? 
i matki.

Unieruchomiono wiercenie szybu nałłn 
wegO. Firma naftowa T o  w: Górnicze „Pod ­
karpacie" w  Rypncin a-J Dolina, w ypow ie ­
działo prace wszystkim robotnikom, zaję­
tym na kopalni „Arnold", wypłacajac im 
honorarium za 14 dni zgóry. Przyczyna 
tego kroku iest brak kapitału na dalszt: 
wiercenie szybu, który założono jako prób 
ny z zamiarem dowiercenia ropy jeszcze 
w  maju ub. loku. Ponieważ dotychczas n:c 
ustalono pewnika dowiercenia ropy. a nad­
to gdy  zabrakło funduszów, dalsze orace 
wstrzymano.

Z karty żałobnej. Zmarł w  Stanisławo­
w i*  ś. p. dr W ładysław  Mikucki. długo­
letni lekairz kolejowy w  62 r. życia.

KUPON „SŁOW A POLSKIEGO**
uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z 30% zniżką od cen normalnych na 
wszystkie przestaw ien ia 'eatru  zawód, 
im. St. Moniuszki, pod dvr. Zuzanny 
Łoz ńskiei —  W ażn y  16. I. 1914.

wycięć i piztdfozyć w kasie teatru.



10 ; IVr. z 17 fy:in ;u  '.OM

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

Komornik Sadu Grodzkiego w  Jar os la 
wm rew. 1-go, Wiiktor Bokalski. obw iesz­
cza. że dnia 22 lutego 1934 r.. o godzinie 
8‘30 min... odbędzie sie w  Sadzie Grouz 
kim w  Jarosławiu, biuro Nr. 29 w  sprawi 
U. Km. 2465/33. 1) obietej M asy Spadkowe; 
do bł Maljasau Flusstrze. 2) Fm y Sliecd 
'1'liomson et Co w  Londynie przeciw Kazi­
mierzowi Bakalarzowi w  Jarosławia licy­
tacja nieruchomości dłużnika, obietej w y ­
kazem hipotecznym, liczba 4499 ksiec 
gruntowej Gminy katastralnej Jarosław 
prowadzonej i przechowywanej w  Sadzie 
Grodzkim w  Jarosławiu, składającej sie z 
parce! lkt 1258. 1149/48. 1149/23. 1149/4
tejże gminy, a stanowiącej płac budowlany 
w Jarosławiu, przy ul. S łowackiego poło­
żony. Ogólna suma oszacowania wynosi 

. 27,228 zł.. cena wywołania 20,421 zł. rekoi- 
inia zaś kwotę 2.722 zł. 80 gr. 1) P rzv  li­
cytacji beda zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile uodatkowem oublicz- 
pcni obwieszczeniem nie beda podane do 
wiadomości warunki odmienne. 2) Praw a 
osób trzecich nie beda przeszkoda do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz na­
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozp-oczeciem przetargu nie złoża 
dowodu, że wniosły powództwo o  zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji. i że uzyskały postanowienie wfaścl- 
v ego Sadu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. 3) że w  ciągu ostatnich dwóch ty­
godni przed licytacja wolno ogladać nie­
ruchomość w dnie powszednie od godziny 
8 mej oo 18-tej. akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w  Sadzie 
Grodzkim w  Jarosławiu. 131/K

Km 749 i 809/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sadu Grodzkiego w  Dynowie, na zasa­
dzie irt. 679 K P. C. obwieszcza, że 
u dniu 16 lutego 1934. o godzinie 10 rano. 
w  sali posiedzeń Sadu Grodzkiego w  D y­
nowie odbędzie sie sprzedaż z publiczne! 
licytacji nieruchomości obj. will. 1859 ks. 
gr. gm. kat. Lubno, składającej sie z par­
cel gruntowych o powierzchni 56 ha 73 a 
04 m. kwadr, stanowiącej własność Euge­
niusza Nowaka Pow yższa  nieruchomość 
została oszacowana na sumę 35.750 zł. 
Sprzedaż rozpocznie sie od ceny w yw oła ­
nia t. j. od kwoty 26.812 zł. 50 gr. Licytant 
przystępujący do kupna powinien złożyć 
rękojmię w  kwocie 3.575 zl.

Dynów dnia 9 grudnia 1933. 172/K

Lcz. III. Km 3877/33. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sadn 
Grodzkiego w  Samborze, rewiru Ill-go. za­
mieszkały w  Samborze przy ul. Kościuszki 
I. 19u, na mocy art. 602. 603. 604 K. P- G. 
ogłasza, że w dipiiu 18 stycznia 1934. o go­
dzinie 11-tej przed południem (nie później 
jednak niż w  dwie godziny) w  Samoorze 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości należących do Dawida 
Rozenbauma kupca w Samborze, ni. Ko­
ściuszki i składających sie z 161 par no. 
w ego obuw;a męskiego, damskiego i dzie­
cinnego. oszacowanych na łaczna sumę 
1.625 zł., na zaspokojenie wierzytelności 
Seliga Ringlera. kupca w Samborze. P o ­
w yższe ruchomości można ogladać pod 
wskazanym adresem w  dniu licytacji. 

Sambor, dnia 10 stycznia 1934. 173/K

II. Km. 2946/33. Obwieszczenie. Edykt .li­
cytacyjny. oraz wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelnośot Na wniosek w ierzyciela fir­
my „Józefa Prokopa, Synowie'*, przez Dra 
Polioreckiego. adwokata w  Tarnopolu, uli­
ca Sokola, stron v  egzekwującej —  odbę­
dzie sie w  dniu 28 lutego 1934 roku. o go­
dzinie 10 rano w  biurze Nr. 27. Sadu Grodz 
kiezo w Tarnopolu na zasadzie przed łożo­
nych warunków licytacyjnych, licytacja na­
stępującej realności: Księga grun tow i:
Tarnopol, whl. 15/20 części whl. 7001. Ozna 
czenic realności: parcela budowlana lkat. 
1142/4. W artość szacunkowa wraz z p rzy. 
należnościami złotych 27 992 groszy 25. 
Najniższa oterta złotych 13.996 groszy 13. 
Do tej realności należą przynależności 
szczegółowo opisane w  protokole opieu z 
dnia 18 marca 1931 roku. oszacowane łącz­
nie z parcela budowlana —  iak w yże j p o­
dano. —  Poniżej najniższej o ferty sprze­
daż nie nastapi. — Akta sprawy powyższej 
sa dla wglądu dla osób zainteresowanych 
w  kancelarii komornika, zaś na 14 dni 
przed licytacja znajdować sie beda w  Sa­
dzie Grodzkim w  Tarnooodu.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru H. 
Tarnopol, dnia 28 grudnia 1933. 174/K

II. Km. 645/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, —  
Na wniosek w ierzyciel ki Agnieszki z W il­
ków  Jasińskiej, zam. w  Zagrobelli, ad Tar­
nopol —  jako strony egzekwującej —  od­
będzie sie w  dniu 28 lutego 1934 roku o go 
dżinie 12-ej w  p o ł . w  biurze Nr. 27 Sadu 
Grodzkiego w  Tarnopolu na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacyjnych, li­
cytacja nasteoujacej realności: Księga grun 
towa Tarnopol, whl. 4963/a. Oznaczenie 
realności: parcela ogrodowa lkat. 659/3 Do 
tej realności należa nastenwaoe przyna­
leżności: dom mieszkalny, murowany, je­
dnopiętrowy. w trakcie budowy, pod da­
chem W artość szacunkowa z  przyoależno-

ł ściami złotych 34.148 grosze 98 Najniższa 
I oferta złotych 17.074 g ro s z y -49. Poniżej 
; najniższej oferty sprzedaż nie nastapi. Aktu 
i powyższej sprawy sa do wglądu dla osób 

zaintere. ow snych w  kancc-lurji kom: mika. 
: zaś na 14 dni przed terminem licytacji znaj 
: dować sie beda w  Sadzie Grodzkim w Tar- 

r.opolu. 175/fC
Tarnopol dnia 8 stycznia 1934.

Km. 1737/33. Obwieszczenie. Na wniosek 
Franciszka Borozyka w  Sanoku, odbedzie 
Się dnia 16 lutego 1934 r. o godz. 9 rano. 
w  tut. Sądzie grodzkim licytacyjna sprze­
daż nieruchomości objętej arkuszem posia­
dłości gruntowej L. p. 166 gminy kat. Bu 
kowslco, a składaiacej sie z pert. lkat. 
1582/2 1583/2, 1584— 1585. 1586 i 1587 — 
nieobjętej masv spadkowe i po śp. Janie 
Kutialcu. do rak ustanowionego kuratora 
Piotra Smala, notariusza w  Bukowsku. 
w  połowie własnej. W artość szacunkowa 
powyższej nieruchomości w raz z przyma- 
leżnościami w  połow ie wynosi 1.548 zl. 
75 gr., najniższa zaś oferta 1.032 zł. 50 gr. 
R zeczow o uprawnieni do powyższej nie­
ruchomości. maia swe prawa zgłosić naj­
później w dniu licytacji, pod rygorem ich 
pominięcia.
Komornik Sądir grodzkiego w Bukowsku.

Dnia 10 I. 1934 r. 178/K

Km. 1328/33. Obwieszczenie. Na wnio­
sek Hnała Fenkanyna, rolnika w Wisłoku 
wielkim, odbedzie sie dnia 16 lutego 1934 r.
0 godz. 9-tei w  tut. Sądzie grodzkim, li­
cytacyjna sprzedaż 1/4 i 1/12 części real­
ności pod Nr. 125 położonych, a składa­
jącej sie z Pb. lkat. 243 i pgrt. lkat 14489
14484. 14511. 12256 i228t. 12282. 14468.
14470. 14473. 14475, 14477. 14479. 14481.
14482. 14483. 14485. 14487, 14488. 14491
14493/1, 14495, 14497. 14498 14499. 14501.
14502. 14503. 14506 14509. 14522 i 14527. 
zobowiązanego W asyla Kruką, rolnika w  
Wisłoku dolnym własnych. W artość sza­
cunkowa powyższej nieruchomości wraz 
z przynależnośoiami wynosi 871 zł., naj­
niższa zaś oferta 519 zł. 55 gr. Rzeczowo 
uprawnieni dc powyższej nieruchomości 
maia swe prawa zgłosić na jpóźniej w  dniu 
licytacji, pod rygorem ich pominięcia 
Komornik Sadu grodzkiego w  Bukowsku.

Dnia 10 I 1934 r. 179/K

Km. 136/33. Obwieszczenie. Na wniosek 
wierzyoielki Hani Harahuc po Iwanie, roi- 
niczki w  Rudawce rymanowskiej, odbe­
dzie sie dnia 16 lutego 1934 r. o godz. 9 
w  tut. Sadzie grodzkim, licytacyjna sprze­
daż nieruchomości obietej whl. 166 kis. gr. 
gm kat. Puławy, a składające i sit z Der.
lkat. 4. 15. 16, 40. 41. 53, 54/1. 61, 65. 70.
71, 73. 74. 85. 100. 101. 102, 103. 109, 110. 
111/2. 111/13, 115, 121 124. 133. 152. 153.
154. 186. 187. 192. 196. 200. 209. 210. 215, 
224. 225. 232. 233. 236. 237/1. 237/2. orae 
z  pb. lkat. 138 W 3/12 częściach —  diu- 
żniczki Feraay Maceńko z Mi lamów, rol- 
niczki w  Puławach własnej. Wartość szak 
cimkowa 3/12 części powyższej realności 
wynosi 2903 zł. 19 gr., najniższa zaś ofer­
ta 1.835 zł. 42 gr. R zeczow o uprawnieni 
do powyższej nieruchomości maja a we  
prawa zgłosić najpóźniej w  dniu licytacŁ  
a to pod rygorem ich pominięcia.
Komornik Sadu grodzkiego w  Bukowsk*.

Dnia 10. I 1934 r. 180/K

Km. 657/33. Komornik Sadu grodzkiego 
w  Mikulińcach na zasadzie art. 602 k. D. c. 
ogłasza, że dnia 25 stycznia 1934 o godz.
13 w  W esolów ce odbedzie się publiczna li­
cytacja ruchomości, a mianowicie: 1 młó- 
carnia. 1 kierat. I jałówka, 2 prosiąt, stano 
wiących własność Stanisława Zawiślaka, 
oraz I kierat. 1 młócarnśa, 1 przystawka 
do kieratu. 1 jałówka 1 ciele stanowią­
cych własność Jana Tarczyńskiego W ar­
tość szacunkowa 1.220 zł. Sprzedaż roz­
pocznie się w  pół godziny po czasie w y ­
żej oznaczonym, przyczem  w  m iędzycza­
sie można ogladać przedmioty na sprze­
daż wystawione. 181 /K

Km. 1010/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w  Mikulińcach na zasa­
dzie airt. 602 k. n. c. obwieszcza, że dnia 
30 stycznia 1934 o godz 12 i pól odbedzie 
sie publiczna licytacja ruchomości, należą­
cych do Marji Krummel w  Kozów ce a to :
1 fortepian oszacowany na kwotę 1.500 z l .  
który ogladać można w  dniu licytacji na 
miejscu sprzedaży w  czasie w yżej ozna­
czonym. 182/K

Km. 395/33/15. Edykt licytacyjny. DnŁi
14 lutego 1934 o godzinie 9 przedpoł. od­
będzie się w  Sądzie grodzkim w  Dyno­
wie. na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacyjnych licytacja realności obi. 
•wlil. 2866 ks. gr. gm. kat Dynów, składa­
jącej się z p t c c ! gruntowych lkat. 28/1 1 
29/1, będęcr: własnością Czesławy Pałkie 
w icz. Wartość szacunkowa w raz z przy­
należności;) m wynosi 36.989 zł. Najniższa 
oferta 19.494 zł. 50 gr. Na powyższej real­
ności znajduje sie willa murowana, budy­
nek gospodarczy, studnia, parkan i 63 drze 
wek owocowych, które to przynależności 
zostały oszacowane na 30.989 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastapi.

Komornik Sadu grodzkiego.
Dymów, dnia 18 grudnia 1933. 183/K

1. I'm 12 7-J/.i;.i. Siu>n:i zobowiązana: 
spadlępb śi> Mikołaja (jjuyszusuka A-udri- 
p . Jek-ua z Kozninków Oii.t-zczuk w 
W oiczkowcacli. Edykt licymcy.in v oraz 
w ezwanie do zgłoszenia wi-.-r/.yiilsłśc’ . Na 
wniosek strony egzekwującej Komunalnej 
Kasy oszczędności powiatu śniutyńskiegu 
w  Śniiatynie. odbedzie się dnia 16 lutego 
1934 o godzinie 11 ramo w  biurze Nr 9, 
I piętro w  Sadzie grodzkim w Sniałynie, 
na zasadizie zatwierdzonych niż warun­
ków  licytacyjny cli — licytacja nierucho­
mości położonej w  Wołczkowcach. zagi­
nionej księgi gruntowej, będącej własno­
ścią i w  posiadamu dłużnika śp. Mikołaja 
Onyszczuka Andriją, względnie spadko- 
bierczypii tegoż Jełeny z  Kozninków O- 
uyiszcz.uk. a m ianowicie: 1) pb 42 o po­
wierzchni 9 ar 58 m. kw.. z dotrą m kry­
tym dachówka. stajnia, stodoła, karmni­
kiem. studnia., ogrodzeniem. —  dniej pgr. 
Ik. 1906/2, ogród o  powierzchni 28 a.r 55 
i i i . k w .  Nieruchomości te ocenione zosta­
ły na kwotę 8000 zł.; najniższa oferta w y  
nosi 5.333 zł. 32 gr.; 2) pgr. 545/1. rola. 
w niwie ..Skowiatynka*1 o powierzchni 
35 a,r. 92 m. kw.. która oceniona została 
uu 2.160 zł.: najniższa oferta wynosi 1.440 
zł.: 3) pgr. lk 2696 rola. w  niwie „Bere- 
żeu y" powierzchni 66 ar 97 m. kw.. któira 
oceniona została na 2.520 zł.: najniższa
oferta wynosi 1-680 zł. Poniżej oajmiż- 
tizycli ofert, w yże j wymienionych, sprze­
daż nie nastapi. —  Zastępca komornika 
Sadu grodzkiego rewiru 1. w  Świątynie.

Duła 4 stycznia 1934. 184/K

III Km. 26s3/33. Obwieszczenie. Komor 
uik Sadu grodzkiero w  Samborze, rew iru
III. urzędujący przy ul. Kościuszki 1. 19a 
na zasadzie art. 679 K. P. C. obw ieszcza  
żc w drńu 20 lutego 1934 o  godzinie 8-mef 
r a n o  w sali Nr. 40 Sadu grodzkiego w  
Samborze, odbędzie się sprzedaż z  publi­
cznej Licytacji nieruchomości obj. whl. 431 
i 563 ks. gr. gm. kat. W ola baraniecka po­
łożonej w  W olicy  polskiej powiatu Sam- 

i borskieeo. obejmującej powierzchnie 5 ha 
94 3  53 m. kw. Na powyższych realno- 

I ściaoh znajduje się dom mieszkalny, sto. 
j d o l a .  studnia, 16 drzew  owocowych oraz 
l 50 m ży wopłotu i 50 m. panikami Nłcru- 
; eliomość ta stanowi własność Józefy z  Ta 
i lapatów  Susłowicz. Pow yższa  nierucho­

mość została oszacowana wrą*, z  .przyn*.
; leżnośclami na sumę 8.353 zŁ Sprzedaż 
j rozpocznie sie od ceny wywołania, tj. od 

k w oty  6.263 zł., poniżej której sprzeuaż 
nie nastapi. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojmię w k w o  
cie 836 zł. W  ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacja wolno ogladać nierucho­
mość w  dnie powszednie ad gonziny 8 do 
18 tej akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przegla&ać w  Sadzie grodzkim 
w  Samborze, Oddiział IX. —  Juliusz W a y- 
gart, komornik Sadu grodzkiego w  Sam­
borze rewiru III. 185/K

Sambor, dwia 8. 1. 1934.

Kin 1747/33. Obwieszczenie. Na wniosek 
Komuualnei Kaisy Oszczednośoi król. wołu. 
ni. Sanoka —  zastąpionej przez P . Dra 
Jerzego Pietrzkiewacza —  adwokata w S a  
noku —  odbedzie się dnia 16 lutego 1934 r. 
o godz. 9-tei —  licytacyjna sprzedaż nat- 
stepujących nieruchomości: 1. a) palowy
nieruchomości obj. włil 289 ks gr. gm, kat 
W otica —  Michała Tarnawczyka. syna 
Józefa własnej; b) całych pgrt lkat. 209. 
210. 211. ł pb. lkat. 66. objętych arkuszem 
posiadłości gruntowej L. o. 111 gm. kat 
Woliea. Michała Tarnawczyka. syna Jó- 

! zeta własnych II. całych pgrt. ikait. 918,
I 919, 920. 921. 922. 923 objętych arkuszem 
: posiadłości gruntowej L. p. 189 gm. kat. 
i W oliea —  Krystyny z Moloczniików Kot 
! własnych. —  W artość szacunkowa nieru- 
; cliomości wraz z przynależuośclanrl ad 1) 

wynosi 5.942 zŁ. najniższa zaś oferta 3.96! 
zł. 34 gr. W artość szacunkowa nierucho­
mości —  wraiz z przynależnością,mi ad1 II. 
wynosi 1.810 zł., najniższa zaś oferta 1.206 
zł. 68 gr. R zeczow o uprawnieni do powyż 
szych nieruchomości mają swe praw? zglo 
sić najpóźniej w  dniu licytacji —  a to pod 
rygorem ich pominięcia.
Jan Kościółek komornik Sadiu grodzkiego 

w  Bukowsku 
Dnta 10. I 1934 r. 186/K

Km. 1420/33. Obwieszczenie. Na wnio­
sek Komunalnej Kasy Oszczędności król. 
woln. m Sanoka, odbedzie sie dnia 16 lu­
tego 1934 r. o  godz. 9-tei. w tut. ląd z ie  
grodzkim, licytacyjna sprzedaż: a) pb.
lkat. 212. w raz z domem drewnianym sta­
rym, słoma krytym  długości 15 m., w y ­
sokośćł w  zrębie 4 m. 50 om składają­
cym się ż  jednej izby, sieni, stajni i komo­
ry ; b) 19 parcel gruntowych, stanowią­
cych grunt orny. o obszarze 10 m orgów: 
c ) 5 parcel gruntowych stanowiących las. 
obszaru 1 1 Pół morga; d) 10 jałboni i 4 
grusz; wszystkich powyższych nierucho­
mości dłużnika Mikołaja Strusia, rolnika 
w W oli sękowei w  60/96 częścią,cii i dlu- 
żniczki, Rozalii Paiica. rolnicaki w  W ofl se 
kow ej w  17/96 częściach właisnych. c) ca­
łej pgrt, lkat. 1348/3 dłużnika M lkołaji 
Strusia własnej. Wartość szacunkowa nie. 
ruchomości ad a) wynosi 712 zł. 71 gr., 
najniższa zaś oferta 474 złotych 14 gro­
szy. W artość szacunkowa nierucho­
mości ad b) wynosi 6388 złotych 69 gr,. 
najniższa zaś oferta 4.25S zł. 80 ar. W ar­
tość szacunkowa nieruchomości «A c) w y-

imsi 5.323 zl. 78 gr.. najniższa zaś ofertu 
,>54) zl 50 gr Wat teść szacunkowa przv 
i;'ilciuośe: ad d) v. •. ni si 32 zł. 08 gr.. nai-
11 ższ.i zaś oicria 21 zl. 39 gr. Rzeczowo 
muiiwniutii do po w \ ,:s,.vcli nieruchomość.1 
maja swe Prawa zgto.-.ić najpóźniej w  dniu 
lic>lacji, a to pod rygorem ich pominięcia. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Bukowsku,

Dnia 10. 1. 1954 r. 187/K

Km. VII. 5851/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 14 lutego 1934 o godzinie 13.30 \vc 
Lw ow ie przy ul. Rynek 34. sflizeda sie 
przez publiczna licytacje nastepu.iace ru­
chomości: dywany, lustro, komodę, urzą­
dzenie sklepowe i bufetu oraz kuchni, 
przedmioty ozdobne z alabastru, marmu­
ru i szkła oraz inne ruchomości. Sprzedaż 
rozpocznie sie wno) godziny po czasie wy­
żej oznaczonym. W  międzyczasie obei- 
rzeć można przedmioty wymienione na 
sprzedaż.
Komornik Sadu grodzkiego miejskiego 

rewiru VII.
Lw ów  dnia 13 stycznia 1934. 189/K

Km VII. 3697/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 7 lutego 1934 o godzinie 9.30 przed­
południem w e Lw ow ie przy ul. Piłsudskie 
g o  16. iiasteouie przy ul Kochanowskiego 
80/1. p. sprzedaż się przez publiczna licy­
tacje następujące ruchomości: wydawnic­
twa beletrystyczne, meble, obrazy, na­
krycie stołowe, pianino. Sprzedaż rozpo­
cznie się wpół godziny po ozasłe w y ię i 
oznaczonym. W  międzyczasie obejrzeć 
moim i przedmioty wymienione na sprze­
daż.

Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego 
rewiru VII.

Lw ów . dnia 13 stycznia 1934. 190/K

Km. 2/34. Obwieszczeme Komornik Sadu 
grodzkiego miejskiego rew. IX  w e Lw ow ie 
z  siedziba urzędowa przy ul. Kochanowskie 
go 21. na zasadzie art. 602 k. p. c. obw ie­
szcza. że w  dniu 14 lutego 1934 o godzinie
12 odbedzie się licytacja publiczna rucho­
mość* należących ao dłużnika z jego mie­
szkania w e Lw ow ie  ul. Akacieiiiicka 23. 
składających sie z urządzenia domowego, 
które można ogladać w  dniu licytacji w  
miejscu sprzedaży, w  czasie w yże j ozna­
czonym.
Komornik Sadu grodzkiego miejskiegr we 

Lw ow ie, rewiru IX.
Dnia 12. I. 1934. 191IK

U P A D Ł O Ś C I .
L cz  I. 2. Nc. 267/32. Wnioskowi Tou . 

Zakładów Chemicznych ,.Strem“ . S. A. 
vii W arszaw ie. Oddział w e Lw ow ie 
o otwarcie konkursu do maiatku zobowią­
zanego Kisiela Holzmana. kupca w Stoiano- 
wle. odmawia się dla braki majątku.

Sad Okręgowy. W ydzia ł I. S. 2. 
Z łoczów , dnia 9 grudnia 1933 165

Sa 22/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do maiatku Iren'- 
Scnąchrera w  Zborowle. metwuisaipegn 
w  rejestrze handlowym. Komisarz ugodo 
w y : pan kierownik Sadu Grodzkie?',
w Zborow it. Zarządca ugodow y: p. Men­
del Auerbach w  Zborowie. AudJencia do za­
warcia ugody w  Sadzie Grodzkim w Zb- 
w w ie . dnia 5 iirtego, o godz. 10 Czasokres 
do zgłoszenia w ierzytelirości do 25. stvcr 
nia 1934.

Sad Okręgowy 
Złoczów , dnia 12 stycznia 1934 166

I Sa. 31/32. Zastanowienie postepowani i 
ngodo wegc. Postępowanie ugodowe do ma 
jatku dłużnika Aschera Kalba. kupca w  Kro 
Sinic otwarte ts. uciiwałą z dnia 30 lipc.i 
1932. 1. Sa. 31/32. wskutek nieprzyjęcin 
w ustawowym czasokresie 90 dni przez 
w ierzycieli ugo,dy. zastanawia się Po my­
śli 8 56 ust. 1. 1. 1 ord. ugod.

Sad Okręgow y 
Jasło, dala 14 stycznia 1933 167

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
I T. 29/33. Edykt Antoni Czech. ur. II. 

sierpnia w  Krygu. pow Goriiokiego. sy:i 
Bartłomieja f Anny. szeregowiec 50 p. p. 
armii polskiej, zaginał na froncie rosyjskim 
w r. 1919. Wiadomości o nur udzielić na­
leży w  ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgow y W ydział 1. cyw ilny 
Jasło dnia 27 listopada 1933. 166

I T  21/33 Edykt Jakób Szymczyk, ur.
"i lipca 1895 w  Bystrej, pow. gorlickiego, 
fi,vn Walentego i Anny. żołnierz 20 względ­
nie 52 p. c. b. armji amstr.. zaginał w  nie­
woli rosyjskiej w  r. 1915. Wiadomości 
o nim udzielić należy w  dagu 6 nresiecy. 

Sąd O kręgowy W y dział I. cywuny 
Jasło dnia 27 listopada 1933. 169

IV Drzad Skarbowy w e Lwow ie.
Nr. 2847. ref. Ul.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dnia 24 stycznia 1934 o godzinie 12 .,*. 

w  lokalu firmy Steinhaus Mojżesz 
Gródecka lOa, odbedzie się rmbb :1 
sprzedaż kamieni i maszyn młyńskich ■ 
urządzenia biurowego, ocenionych na tu­
czną kw otę 1775 zł.

Przedm ioty przeznaczone na sprzęci- 
oglądać można w  lokalu firmy na oó! . 
dżiny przed licytacja.

W  razie nie dojścia do skutku powyższe! 
licytaeii, odbedzie sie następna dnia 30 
Stycznia 1934 o godzinie 12-tej. 188

Kierownik Urzędu.

Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk. Z drukarni „Słowa Polskiego'*, Lwów. uL Zimowo wicz? 15.


